
GLOS POMORSKI
N r -  9 4  - * •  ? ? o k  3 - (GAZETA PCiłtlORSKA) pr jedyftczy <500 mk.
P ren u m era ta  m ie|scowa: Przy odbiorze w ekspedycji 1 w agenturach 

miejsoowych trł isięc mie 9 0 0 0  mk., przedpłata na poczcie z od 
noszeniem do domu miesięcznie 10.O5C mk. — poc. opa. r°, t  Poisce 
i  do Saairaka 10.600 mjL; do Nie,nieć 11,760, mk, polskich Inb ich 
wartość walutowa, do Francji 2,oO łrc., do Angrji C.5 shiiling, do 
Stanów Zjednoczonych 25-centa. W raz-e nieprzewidzian/c] wy
padków jak Btrejkl, prze: zkody techniczna ud. prenumeratorzy nie 
mają prawa żądania uiedoatarczonych numerów, lub zwrotu prenu
merat; -  Rękopisó* nadesłanych ni« zwraca się.

* acnunak bielący: —rt Powlstor?, Mdzi<ioz, tir-k i r , r “n Sn. Zorobft. B t.Ł,ter'J*iva 
AktienPenk Ĝ ińsk I 6rudziptlz> F. K. K. P. Grudziądz. — Konto czekowej 
G dańsk nr. 2PSO. Kouto pocztowe: Kasa Oszczędności Oddzla 
w Poznaniu nr. 201 193. Miejsce płatności wykonania: G r u d z i ą d z

Ogłoszenia z Polski: Wiersz wysokości milimetra w  d . ia  ? og ło  
szeniowym na stronie 8-łamowej 390 mk., w dziale reKiam owym
na stronie 3-łamowej przed tekstem 1000 mk., wśród tekstu 1400 za tekstem 
700 mk., dla W ta. Gdańska obowiązują te same ceńy, dl? t i e - i i e :  do
chodzi 50%  nadwyżką dla reszty zagranioy 700% nadwyżki- płatne 
W marsach polsudcn lut ich wartości walutowej. tłomaozenia oblicza 
Się 20% nadwyzKi. — Rachunki są natychmiast płatne, w raSdp zwłiki 
dłuższej niż 72 godzin stosi waó będziemy cenr bieżące skreślając! 
wszelkie rabaty. — .dm inlstr eja n ie  p rzs je  uje odpowiedzialność 
za termin umieszczeni»  ogłoszenia.

Dyrektor przejmuje od godz. lb-tej do 11-tej przed południem 
Redaktor Naczelny przy,mu)e od godz ll-te.j do 12-tej w południe

R ed a k c ja  i A d m in is tra c ja  
G rob lu ji/a %7/2 9 . G r u c iz :ą d z , ; środa, dnia 2 > g o  kwietni^ 1923. Telefon m 53* i 5 i„

P i a s t  r  » 2sstpsy . f  a.
Sprawa większości polskiej.

W a r s z a w a ,  24. 4. (TeL wlas.) Wczoraj po po
siedzeniu Sejmu kluby prawicy i „Fiasta“ dyskutowały 
nad przebiegiem pertraktacji w  sprawie utworzenia 
większości polskiej. W e wszystkich klubach akcepto
wano zasadniczą linję przewodnią porozumienia.

Najbardziej interesują cem było posiećbenife klubu 
„Piasta“ ze względu .ia istniejącą tam małą, tęcz energi
czną giupę opozycyjną z p. Dausldn. na czele-

Obrady trwały cały wieczór i bedą jeszcze prowa

dzone. Mimo poufność Konferencji, dowiaduję się, ze 
zagaił poseł Wito*, który dał ogólny pogląd na stan ob
rad, korreferat wygłosił poseł Kiernik (P. S. y

DysKusję rozpoczął poseł Polakiewicz, wypowiac a- 
jąc się przeciw porozumieniu. Tak sarno p. Jan Dąbsk 
w swem przemówienia wypowiedział się z całą bez
względnością przeciwko utworzeniu większości i zazna
czył, że rząd obecnie istniejący należy nadal popierać.

Dziś o godz. 9 rano rokowań5 a na nowo pod!ęto.
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T E L E G H A M !
E d c ł ie  P o l o  obecn i* n a d s z e d ł  d z is L , 

w e  w t o r e k  i  w yśw ie t la  g o  s ię  w T e a t i - z e  
Ś w i e t l n y m  O r z e ł .  14998'

\ D Y R B Ł C J A .

NOWI KAWALEROWIE ORDERU ,,POLu NIA R£STiTl)"fA,‘*

W a r s z a w a .  (Pat.) Rada Ministrów na posiedzeniu 
w dniu 23 kwietnia br. rozpatrywała wniosek odznaczenia Vr» 
derem „Polonja Restituta” , nowych kąwalełów, których lista 
będzie ogłoszona dna 3=go mała,

P. Prezydent na U. A*-

T o r u ń ,  23. 4. (Pat) Dziś przed godz. g i ano 
przyjechał do Torunia p- Prezydent Rzplitej St. Wojcie- 
d  owski. Na dworcu gfównym, przybrarym w. girlan
dy i chorągwie o bacwach narodowych, przywitali p. 
Prezydenta p- Wojewoda Breiski i generalicja. O godz. 
9 min. 10 ruszył pociąg, wiozący p. Prezydenta z dwer- 
<~< głównego przez most na W ’śle na dworzec miejski. 
Na dworcu miejskim oczekiwali p. Prezydenta gen. Roz
wadowski, naczelni' inspektor armji, gen. Żeligowski, 
gen. Skierski, gen. Zemanck w zastępstwie dowódcy D. 
O, K. VIII, wojewoda p. Brojski, starosta kraiowy W y
bicki, prezes sądu apelacyjnego Szurnan. prezydent mia
sta Michałek, wiceprezes sądu administracyjnego Eck- 
hardt, prezes kolei gdańskiej Czarnowski oraz przedsta
wiciele władz cywilnych i wojskowych- W chwili zbli
żania się pociągu odezwały się dźwiękhymnu narodo
wego, odegranego przez orkiestrę wojskową i oaterja 
artylerii'oddała salwę honorową. Po wyjściu z pocią
gu przeszedł p. Prezydent przed frontem kompanji ho
norowej szkoły podoficeiskiej. Na placu przed dwor
cem pani prezydentowa miasta Miehałkowa przyjęła p. 
Prezydenta Rzolitei chlebcm i solą, poczem prezydent 
miasta p. Michaiek krótką przemową powitał dostojnego 
gościa. Następnie udał się p., Prezydent Rzplitej w  ot
warłem landzie w  otoczeniu honor >wego szwadronu u- 
łanów pod pomnik Kopernika. Na ulicach, któremi prze
jeżdżał p. Prezydent, ustawiły się szpalery młodzieży 
szkolnej, organizacje i cechy ze sztandarami oraz licz
nie zebrana publiczność, która owacyjnie witała dostoj
nego gościa. Przed pomnikiem Kopernika wysiadł p- 
Prezydent Rzplitej z powozu i osobiście złożył wieniec 

, u stóp pomnika, poczem ks. proboszcz Mańkowski w 
imieniu Towarzystwa Naukowego w Toruniu wygłosił 
mowę, kreśląc rolę Kopernika jako gwiazdy przewodniej 
nauki polskiej i świata. Mówca zakończył swą mowę 
oddaniem czci i hołdu wielkiemu myślicielowi Polski.

Następnie udał się p. Prezydent Rzplitej do keszai 18 
pułku ułanów celem wzięcia udziału w uroczystości po
święcenia sztandaru. Na dziedzińcu koszarowym prze
szedł p. Prezydent Rzplitej przed frontem pułku, poczem 
ks* proboszcz Rządkowski oodprawił mszę połową. Pod
niosłe kazanie wygłosił ks. dziekan Sienkiewicz, który 
nawiązując do hasła, wyrytego na sztandarze wezwał 
żołnierzy do strzeżenia honoru żołnierskiego i ukornania 
Ojczyzny. Po dokonaniu przez ks. dziekana poświęcenia 
sztandani p* Prezydent Rzpltej wbił pierwszy gwóźdź, 
następnie kolejno wbijali gwoździe gen. Rozwadowski, 
gen. Żeligowski, gen. Skierski, starosta krajowy dr. W y
bicki it i., roczern po wbiciu gwoździ p. Prezydent 
Rzplit-ii wręczył sztandar dowódcy 18-go pułku ułanów’ 
pułk. Ostrowskiemu ze słowami: Bądźcie zawsze wierni 
tradycji wolska polskiego: honojr i Ojczyzna nadewfzy- 
stko.. Pułk. Ostrowski, przyjmując sztandar, w  krótkich 
i płomiennych słowach przyrzekł w imieniu ułanów po
morskich bronić gc do ostatnie? kropli krwi, Po. zaprzy
siężeniu pułku odbyła się defilada przed Prezydentem 
Rzplitej, generalicią i przedstawicielami władz.

Po defiladzie grono oficerów 18-go pułki ułanów 
podejmowało p. Prezydenta Pznlitej obiadem. W  obie- 
dzie wzięli udział gen- broni Rozwadowski, gen. dywizji 
Żeligowskimi dowódca O. K VIII gen. De Latour, szef 
kancelarii cywilnej 'K. Lenc, generalny adiutant pułk Za- 
rudzki, cała świta Prezydenta, wojewoda Brejski, oraz 
'iczni przedstawiciele władz cywilnych i wojskowych. 
Podczas obiadu pierwszy wygłosił przemówienie do
wódca pułku pułk. Ostrowski, bkreśliwszy krótką, hi- 
storjp powstania pułku, mówca zakończył mowę swą o- 
Krzykiem: Najjaśniejsza Rzpliia i Jej Prezydent niechaj
tya  '

MOWz Pe PREZYDENTA.
Następnie zabrał głos p. Prezydent Rzplitej:
To, co Prezydent Rzplitej ma Wam powiedzieć, już 

powiedziałem przy wręczaniu sztandaru. Wierność tra
dycji Wojska Polskiego — lo jest mój rozkaz — honor 
i Ojczyzna naóewszystko. To są elementarne zasady, 
które maja być przewodnia w  każdym momencie życia 
od cer; i żołnierza polskiego. Do tych wskazań ogól
nych Wam jeszcze, jako jeździe, mógłbym dodać pod
niety do tej tradycyjnej wielkiej fantazji jazdy poiskiei. 
Już z przyjęcia Waszego wnioskuję, że w tym kierank*. 
Wam podniety nie trzena. Fantazję posiadacie Trzeba 
jeszcze przypomnieć tę ciężką służbo, jaką ma kawaler
ia- Musi ona dbać nie tylko o kształcenie żołnierza, ale 
l o ćwiczenie koni, co potęguje jej pracę. Ponadto jesz
cze trzeba wymagać hamowania się w czasie pekoju, 
które jest wielkiem zadaniem oficera i obywatela zgod
nie z wymaganiami praw, jakie ranują w  demokratycz
nej Rzplitej Polskiej. Nie wątpię, że ułani pomorscy na 
wszystkich polach okażą się godni swojej nazwy, a 
przedewszystkiem tych dewiz, które są wyryte na ich 
sztandarze. Życzę Wam jaknajwiekszej pomyślności w 
pracy wyszkolenia i wnoszę toast na pomyślność pomor
skich ułanów w ręce pułkownika.

PO OBIEDZIE 
zwiedżił p. Prezydent Rzplitej oficerską szkolę mary
narki wojennej. U wejścia przywitał p. Prezydenta ad
mirał Porębski, poczem komendant szkoły, komandor 
Mohuczy oprowadzał p. Prezydenta, udzielając szcze
gółowych wyjaśnień. Następnie udał się p. Prezydent 
Rzplitej do mieszkania prywatnego p. wąjewody Brej- 
skiego, gdzie udzielał ąudjencii, Między innymi przy-, 
jął p. Prezydent delegację związku oficerów rezerwy, 
delegacj,- orgahizacyj robotniczych Pomorza,, delegacie 
Oficerskiej szkoły obserwatorów i strzelców lotniczych 
itd. O godz. 17 min- 30 udał się p. Prezydent nad W i
słę, gdzie zwiedził monitor „Pińsk“ , poczem udał się do 
kościoła św. Jana i kościoła Panny Marji, zwiedzając za
bytki architektoniczne. O godz. 18 min. 30 p. prezydent 
miasta Michałek podejmował p. Prezydenta Rzplitej w i- 
mieniu miasta podwieczorkiem W salach ratusza. Po 
podwieczorku był p. Piezydent obecny na galowem 
przedstawieniu w  Teatrze Miejskim. Przed podniesienim 
kurtyny wystąpił na scenę dyrektor teatru pi Szpaki>  
wicz,, który wygłosił mowę powitalną na cześć Prezy
denta Szczelnie wypełniająca teatr publiczność długo 
trwającymi oklaskami i okrzykami ua cześć p. Prezy
denta Rzplitej dała wyraz swemu przywiązaniu do oso
by najwyższego dostojnika Państwa.

O gouz. 20 odbyła się w Dworze Artusa wieczerza, 
wydana przez pomorską organizację rolniczą. Podczas 
wieczerzy pierwszy wzniósł toast na cześć Prezydenta 
prezes Izby Rolniczej dr- Esden-Tempski, poczem mar
szałek Sejmiku powiatowego p. Dandelski wygłosił 
dłuższy mowę. Pomorze — mówił 'p. marsrałek — 
,.zuło sie zawsze i czuć będzie integralną częścią naro
du polskiego.-, Lud pomorski w czasie niewoli cichą i 
wytrwałą pracą ttrniai utrzymać polskość tej ziemi, u- 
miał skupić w  jedną myśl narodową całe społeczeństwo- 
a wszystko to zdołał uczynić bo ukochał serdecznie 
w&zystko, co eolskie, bo czuł sie złączonym | Macierzą. 
I dziś — mówii dalej p. marsz. Dandelsk? — kiedy do nas 
nadchodzą wiadomość' z Warsza wy, że pogłębiają się 
nasze hasła- że hasła te nasze wzbierają na sile, że two
rzy się w Sejmie naszym polska większość, że odtąd 
tylko polskie serca i tylko polska racja stanu rząd' te ma
ją nami, wtenczas serca nasze się podnoszą. Mewę swą 
zakończył p. marszałek wzniesieniem okrzj ku na cześć 
iNajjaśniejszej K «pHte! j lei Ecezydenta*

P. PREZYDENT O PUMORŻU I JEGO LUDNOŚCI
W  odpowiedzi p. Prezydent Rzplitei zaznaczył że 

skierował swój pierwszy wyjazd oficjalny w stronę Po
morza dla dwóch powodów: 1) że jest ono korytarze.ii 
do morza, którego obrona i umocnienie vre wszystkiph 
kierunkach ma pierwszorzędne znaczeni; dla całej 
Rzplitej; i 2) że lud pomorski posiada wielkie wa?'iośęl 
mo.alne, które szczególniej ujawniły się w  czasach, nie
woli, kiedy nietylko potrafił, zachować przej^ długie 
wieki swoją mowę i wiarę, ale zdołał przeciwstaw ić 

| .fiŚTOgowi. swoją prężność gospodarczą. N*e 
ale . względy etnograficzne poparte wiernością tego - in
du dla Poiski sprawły, że  otrzymaliśmy to ckno fio 
morzai Nawiązując do słów marszałka o potrzebiettwy- 
Iworzcnia stałej większości polskiej, r  Prezyder-t 
Rzplitej wTyroził nadzieję, że wobec w5elKie; miłości Oj
czyzny, której wyrazy p. Prezydent znajduje w oświad
czeniach różnych kierunków politycznych, nie wątpi, że 
.ednak sprawa zjednoczenia dia zyskania trwałego rzą
du, opartego na zaufaniu Sejmu, znajdzie należyte roz
wiązanie. Silne poczucie rzeczywistości, należyty umiar 
w  zamierzeniach, zawsze należy przeciwstawić doktry* 
non. społecznym i politycznym Wyrobienie obywateli 
pomorskich w długoletniej walce z silnym wrogiem po
zwala liczyć, że tutaj właśnie najwięcej znajdzie się 
zrozumienia dla rozwiązania zagadnień państwowych 
bez żadnej szkody dla Rzplitej, choćby to byłe połączo
ne ze szkodą doktryn. Na cześć dobrycn intencji i naj
lepszych urzeczywistnień pracy Pomo-zan dk dobra 
Rzplitej zakończył p. Prezydent swe przemówienie.

Do wieczerzy odbył się w salach D woru Artusa raut, 
w którym wzięli udział oprócz przedstawicieli władz cy
wilnych i wojskowych liczne sfery społeczeństwa toruń
skiego.

* ❖ *
Pan Prezydent udaie się dzfś w południe przez 

Chełmno, Chełmże w aaisza drogę do Gródka gdzie bę
dzie obecnym przy uroczystem poświęceniu zakładu 
elektn fikacyjnego.

Szczegóły o pobycie p. Prezydenta w Grodku po
damy jutro.

BUŁAWA MARSZAŁKOWSKA DLA MAR
SZAŁKA FOCHA.

W a r s z a w a  Ciel* włas.) Delegacji komitetu 
przyjęcia marszałka Focha, ktÓTa miała wyjaśnić spra
wę, w  czyim imieniu wręczył p Prezydent Wojciechow
ski buławę marszałkowską gen. Rochowi, oświadczy* p. 
Prezydent, iż wręczy buławę od siebie, iako Prezyden
ta Rzeczypospolitej Polskiej, buława rpimoe to ufundo
wana będzie jego własnym sumptem- 

GENERAŁ WEYGANP NIE PRZYBgDZIE DO POLSK*.
War s z a wa -  (Pat) Pisma donos® i Generał- Wey* 

gaud, który miał towarzyszyć mairszałkowt Fochowi w po* 
dróży jego do Polski ,wi ostatniej chwili otrzymał misję od 
swojego rząc.u udania się do Syrji, (został Wysoki u Komisa
rzem Syrii), wobec czego mai szalkowi Fochowf towarzy- .yt 
nie będzie.

lu str acja  p o w ia t o w y c h  urzędów  zdrow ia

W a r s z a w a ,  (Pat) Celem skonstatowania sprawności 
pracy i wykonania zleceń Ministerstwa Zdrowia Publicznego 
przeprowadza się obecnie lustrację władz pierwszej instancji 
(powiatowych jrzędów zdrowia) na całym terenie Rzeczy 
spolitel- Kierownict ?, o inspekcji objął i onobiście udział w, 
Mej bierze p  iwjaemiriister zdrowi pubhcznegc div Je.-zj 

tóóty: odbył feż insoefcelp »  i Ftftu&fe



* G Ł O S  P O M O R S K I Ź5-go Kwietnia 1923 r.

P o s i e d z e n i e  S e jm u .
U ch w alen i©  kredytu  d la re e m ig ra n tó w  z N ie m ie c . —  S e jm  o d m aw ia  
w yd an ia  p, R e d e ra  sądom . — S p ra w a  S o b o ru  w arszaw sk ieg o . —

K w e s tja  Jaw o rzyn y .
W a r s z a w a ,  23- 4. (Pat.) Na dzisiejszem posiedze* 

atu Sejmu p. marszałek zawiadomił Izbę, iż Senat odrzucił 
ustawę o rozszerzeniu ustawy o szkołach akademickich na Aka
demię Sztuk Pięknych"w Krakowie oraz ustawę o zwalczaniu 
lichwy wojennej. W  pter.wszem czytaniu odesłano do komis 
sji między innymi ustawę o ustanowieniu urzędu Ministerstwa 
reformy rolnei o zakresie jego działania i organizacji Urzędu 
Ziemskiego, ustawę o upoważnieniu ministra skarbu do udzie* 
lenia gwarancji finansowej w wysokości 100 miliardów ma* 
rek, ustawę w przedmiocie ratyfikacji umowy polskomiemiec* 
ktej, dotyczącej regulacji wałów w dolinie kwidzyńskiej i 
ustawę o upoważnieniu ministra skarbu do udzielenia współ* 
dzielniom pracowników państwowych pomocy państwowej.

Poseł R y n i a :  (Zw. L. N\) postawił poprawkę do ustawy
0 przekazaniu gmachu posejmowego we Lwowie uniwersy* 
tetowi Jana Kazimierza, by sejmową bibliotekę b. Wydziału 
Krajowego przekazać bibliotece Sejmu i Senatu- Izba po* 
prawkę tę przyjęta i całą ustawę uchwaliła w trzeciem czy* 
taniu- Przyjęto w trzeciem czytaniu nowelę do ustawy o po* 
datku od kap'‘tałów i rent. Przystąpiono do ustawy o udzie* 
leniu gwarancji skarbu do sumy 500 milionów na ulgi pożycz* 
kowe dla reemigrujących z Niemiec drobnych przemysłów* 
có,w, kupców i  rzemieślników oraz ich organizacji wytwór* 
czych i handlowych. Ustawę przyjęto p o ,dyskusji w drugiem
1 trzeciem czytaniu. W  drugiem czytaniu przyjęto ustawę 0 
substancjach i  przetworach odurzających.

‘Po referacie posła G r u s z k i  odmówiono wydania posła 
P o l a k i  e w i c z a (PSL) za wystąp-’enie jego na wiecu spra* j  

wozdawczym w Morozowie w powiecie wołkowyskim dnia 
31*go grudnia z. r-

'Po referacie posła P o p i e l a  odmówiono również wyda* 
nia posła Redera (NPR), oskarżonego o zbrodnię gwałtu pu* 
blicznego. Przystąpiono do umotywowania nagłości wniosku 
w sprawie rozbiórki soboru na Placu Saskim-

Wczoraj donosiliśmy krótko o buncie 4 bandytów w wię* 
zientu warszawskim ; (w Mokotowie) i © zamordowaniu przez 
nich trzech dozorców więziennych-

‘ V , .
t Wczorajsze ptsma warszawskte donoszą o babcie pod 

data 23»go bm, co następuje:

,,Więzienie na Mokotowie było wczoraj widownią fcrwa* 
wcigo dramatu.-

O godzinie 3 i pół rano ciszę przerwały nagle dwa strza* 
ły tyhrabinow© dane na podwórzu, poczem odezwały się w 
całym gmachu dzwonki alarmowe- Na miejsce strzałów przy* 
lr eg? natychmiast inspektor więzienia p. M. Dąbrowski, wraz 
r ś  starszym dozorcą Z. Szpatakiem, oraz kilkudziesięciu do* 

' zójfców więziennych i wartowników-

W  świetle latarń natrafiono na leżące przy murze od 
strony ul. Kazimierowskiej zwłoki pełniącego tam służbę war* 
towntka Henryka Rucińskiego. Zabity, jak się okazało miał 
(iwie rany postrzałowe na piersiach- Część dozórców na* 
tychmiast zarządziła pościg w  obrębie podwórza i gmachu, 
reszta pod kierownictwem p. M. Dąbrowskiego udała się do 
więziennej piekarni, gdzie tej nocy pracowało przy wypieku 
chleba 4 aresztantów-

Przybyłym na miejsce straszny przedstawił się widok- 
??a remi w piekarni w kałuży krwi leżały dwa trupy do* 
zorców- Jeden z nich J. Kurowski miał głowę zupełnie znie* 
kształconą uderzeniem, siekiery. Z rozwalonej czaszki wy* 
• ynął mózg i mieszał się z obficie broczącą krwią- Obok 
leżał jego jowarzysz, dozorca A. Łapiński, straszliwie również 
zmasakrowany uderzeniami siekiery. Przy nich znaleziono 
okrwawioną siekierę. Tymczasem zarządzony przez warto* 
wników pościg nie dał żadnych rezultatów.

Przeprowadzone doraźne śledztwo, wykazało, źe o godzi* 
nie 3 i pół rano czterech, znajdujących się w piekarni w wlę* 
zieniu kamera przy ulicy Rakowieckiej nr. 37 w: Mokotowie 
aresztantów rzuciło się nagle na pełniącego tam służbę dozoru 
więzienia, 37detniego J- Kurowskiego, którego powaliwszy na 
posadzkę kamienną, udusili workiem.

Sprawy polskie.
PODKOMISJA DLA UPAftSTWAWIANIA SZKÓŁ ŚREDNICH.

W a r s z a w a .  (Pat.) Na wczorajszem posiedzeniu se}» 
mowej komisji oświatowej powzięto wniosek utworzenia pod* 
komisji, składającej się z 5 osób, której celem będzie badanie 
kolejności upaństwowienia szkół średnich-

GŁÓWNY URZĄD PRZYWOZU I WYWOZU BODZIE 
ISTNIAŁ. '* *

W . a r s a a  w a -  (Pat.) W  związku a pogłoskami o lik* 
•yłdacji Głównego Urzędu Przywozu i Wywozu Ministerstwo 
Przemysłu i Handlu komunikuje, że pogłoski te są niepraw** 
"dziwa- Jedynym organem, powołanym do udzielania pozwo* 
leń na wywóz i przywóz towarów zakazanych jest Główny 
Urząd Przywozu i Wywozu. Wszystkie podania o przywóz 
i  wywóz tych towarów należy skierować do tego urzędu.

(Niech istnieje, ale niechaj wyrwane zostanie gniazdo 
nadużyć, jakie tkwi w tym urzędzie. Red.).

KONFERENCJE W  SPRAWIE BANKÓW DEWIZOWYCH.
W a r s z a w a .  (Pat.) Dziś odbyta się w Ministerstwie 

Skarbu konferencja w sprawie banków dewizowych- Zadecy* 
dowano zwołać na środę nową konferencję przedstawicieli za* 
Wadóas bankowych m wszystkich dzielnie, na której przed*

Poseł S e r e b r i a n n i k o w  zaznacza, że zniszczenie 
cerkwi tylko dlatego, że jest ona znakiem przeszłości, nie jest 
słusznem, bo po wskrzeszeniu niepodległości Polski niema 
ona znaczenia politycznego. Mówca wnosi o powstrzymanie 
rozbiórki soboru. Przeciw nagłości przemówił p. L a n g e r ,  
który zgłosił wniosek, ażeby materiału uzyskanego z rozbiórki 
użyto na budowę Domu Ludowego Rzeczypospolitej. Nagłość 
wniosku została odrzucona, zaś sam wniosek odesłano do 
komisji administracyjnej. Następnie p- marszałek zawiadomił, 
że od sądu okręgowego w Łucku wpłynął wniosek o sądowe 
ściganie p- Ł u c k t e w i c z a ,

Przystąpiono do nagłości wniosku w sprawie Jaworzyny. 
Nagłość uzasadniał p. O s i e c k i ,  który streszczając history* 
czny przebieg-Jaworzyny i stan jej obecny, podniósł, że Rada 
Ambasadorów uznała się kompetentną w sprawie rozstrzy* 
gnięcia sporu tego, i że decyzja w tej sprawie powziętą miała 
być na _wiosnę roku 1923. Teraz, gdy zbliża się termin, roz* 
strzygnięcia tej sprawy, minister Benesz rozwinął agitację, 
aby sprawę odwlec i przewidując niekorzystne jej rozstrzy* 
gnięcie dla Czech, nałożył podatek w wysokości 24 milionów 
koron czeskich na to terytorjum z prawem natychmiastowej 
egzekucji. Rząd polski interweniował u Rady Ambasadorów 
w tej sprawie. Obecnie kwestja ta jest w Radzie Ambasado* 
rów, która niestety nie okazuje wielkiej chęci rozstrzygnięcia 
tej kwestji w krótkim czasie. Benesz zagroził, że rozstrzy* 
gnięcie niekorzystne dla Czechosłowacji wywołać może w 
Pradze przesilenie ministerjalne. Wniosek domaga się, aby 
rząd dołożył wszelkich starań, by kwestia Jaworzyny roz* 
strzygniętą została w . jaknajkrótszym czasie i zaznaczył, że 
dalszą zwłokę odczuje Polska jako krzywdę, która nie przy* 
czyni się do pomyślnego ułożenia stosunków między Czecho* 
Słowacją a Polską. Nagłość wniosku Izba przyjęła jedno* 
myślnie.

Następne posiedzenie Sejmuodbędzie się w piątek, dnia 
27*go bm. o godzinie 4 po południu.

Sprawy zagraniczne.
RADA LIGI NARODÓW ZASTANAWIA 

SIĘ NAD KWESTJA SAARY.
G e n e w a .  (Pat.) Rada Ligi Narodów zajmowała 

się dziś na tajnem posiedzeniu różnemi kwestiami, dóty- 
czącenu obszaru1 Saary. W  szczególności zajmowano 
się zarządzeniami, wydanemi przez komisję rządzącą. 
Kwestie te poruszył delegat szwedzki Branting, któły 
wyraził nadzieję, że w  krótkim czasie uda się zlikwido
wać straik górników w zagiębru Saary.

KONFERENCJA W LOZANNIE ROZPOCZĘTA.
L o z a n n a .  (Pat.) Poniedziałkowe przedpołudnie 

poświęcone było wzajemnym wizytom, delegatów na 
konferencję. Po południu projektowane iest spotkanie 
delegatów sojuszniczych z delegatami tureckimi- Spot
kanie to będzie miało charakter półurzędowy. Narazić 
przewidziane są obrady rzeczoznawców. Zaznaczyć 
należy, że wszystkie delegacje przybyły do Lozanny w 
znacznie zmniejszonej liczbie ooób.

*
OKÓLNIK BISKUPÓW NIEMIECKICH 

RYŁ PROWOKACJA.
Or l e an .  (Pat.) W  wywiadzie z przedstawiciela

mi „Petit Parisi^n", kardynał Tuchot oświadczył, że o  
kóinik biskupów' niemieckich był prowokacją publiczną. 
Niemożna było zostawić tego okólnika bez odpowiedzi. 
Zresztą okólnik ten  zaznaczył kardynał — nie w y
szedł od wszystkich biskupów niemieckich, lecz jest dzie
łem tylko trzech biskupów.

CHCĄ WYKRĘCIĆ KOTA W  MIECHU.
Be r l i n .  (Pat-) Według doniesień „Frankf. Ztg.*\ 

powodem ostatniego spadku marki niemieckiej była at-c- 
cja koncernów Stinnesa, który po zamknięciu giełdy rzu
cił na rynek pieniężny kilkanaście milionów marek w 
złocie, na zakup dewiz angielskich.

CO INNEGO MÓWI „SPRAWNOŚĆ" * 
BANKU RZESZY.

B e r 1 i n. (Pat.) Sprawozdanie banku Rzeszy wy* 
kazuje, iż dług państwa podniósł się w stosunku do u- 
bległego tygodnia o 213 miliardów marek.

PRZESTAJĄ KŁAMAĆ.

B 1 i n. (Pat.) Minister spraw wewn. Severing w  
sejmie pruskim nie zaprzeczył, śląskie organizacje 
„Sęlbstschutz‘u“ pozostają" w kontakcie z Reichswehrą i 
Schupo (policją bezpieczeństwa), akcja których skierąr. 
wana jest przeciw Polsce.

*

NOWY „CYLINDROWiEC."

K a i p e d a. (Pat.) Dotychczasowy komisarz li
tewski w  Kłajpedzie Smetona wyjechał do Kowna. Jalj 
donoszą ze źródeł niemieckich, Smetona nie powróci na 
swoje dotychczasowe stanowisko.

%
PRZEŚLADOWANIE KATOLIKÓW W  GRUZJI.
P a r y ż .  (Pat.) Havas dowiaduje się, iż sowiety 

zaostrzyły prześladowania katolików w  Gruzji. Aresz
towano wielu księży i pozamykano kościoły.

OPOZYCJA KRASSINA PRZECIW TROCKIEMU.

M o s k w  a- (Pat.) Na zjężdzie partji komunistycz
nej po referacie TA ik iego  o stanie przemysłu w Rosjj 
nastąpiła dyskusja, w  której między innymi zabierał gł s 
Krassin. Wystąpienie Krassina i silna opozycia prze
ciw polityce, uprawianej przez rząd wywołały duże 
wrażenie.

LIKWIDACJA FLOTY WRANuLA.
M a r s y l j a .  (Pat.) Jak donoszą pisma, flota gene

rała Wrangla ulega stopniowej likwidacji. 300 maryna
rzy rosyjskich tej floty będzie wydanycn do północnej I 
wschodniej Francji, gdzie znajdą sposobność ,do pracy na 

• terenie zniszczonym. 13 okrętów tej floty iuż sprzedano.

Bezczelność żydów przekracza granice 
naszej cierpliwości.

Z GŁOSÓW PRASY POLSKIEJ.
Żydowska prasa milczy. Żydowska prasa krzyczy 

tylko wówczas na całe gardło, na cały świat, jeśli 
chrześcijanin potrąci natrętnego żyda. Wówczas ży
dowskie biuro Wolffa rzuca w świat alarmujące tele
gram;. o „pogromie" żydów w Polsce, wówczas demon
strują żydowskie ghetta w polsce i na całym świeci®, 
wówczas żydowskie kluby poselskie zarzucają władze 
nasze interpelacjami mieszając w nich polskość z błotem 
rynsztokowetn. Tak są zorganizowani ziejący niena
wiścią na wszystko co polskie — żydzi! A my, Polacy?

Jedno jedyne pismo polskie „Głos polski", wycho
dzący w  Tarnopolu na zażydzonych Kresach Wschod
nich doniosło o ukamleniowaniu przez żydów śp. Miko
łaja Malińczyka w Zbarażu. 

Czy na ta zbrodnię zareagowała prasa polska? Czy 
polskie agencje prasowe powiadomiły o niej świat cały? 
Czy zainteresowały się tem morderstwem polskie kluby 
poselskie? 

Nie. Wszędzie cisza. 
Sp. Mikołaj Malińczyk, zasłużony obywatel polsk?, 

członek -Sokoła jl Towarzystwa Szkoły Ludowej, wice
prezes Ludowego Związku Młodzieży — padł pod ka
mieniami rzuconymi przez ręce żydowskich zbirów! 
Już go pochowano. Byjo kilka mów na pogrzebie, — 
żegnały go na wieczny odpoczynek tysięczne rzesze 
miejscowego obywatelstwa polskiego i * ,  na tem koniec*

  -    —       .-----

Krwawy bunt więźniów w Mokotowie.
Upewniwsey się, że Kurowski już nte żyje, zbrodniarze 

ściągnęli mu buty, wyszli na podwórze więziennej1 rzucili się 
na stojącego najbliżej piekarni wartownika, 33=letniego Anto* 
niego Łapińskiego, powalili go na ziemię, odebrali karabin 
i uderzyli siekierą w głowę, poczem przeciągnęli swą ofiarę 
z podwórza do piekarni, ułożyli obok trupa Kurowskiego.

Uporawszy się z drugim dozorcą, zbrodniarze zabrali 
drabinę z piekarni i skierowali się do muru od strony ulicy 
Kazimierowskiej'. Po drodze zbóje natknęli się na podwórzu 
na trzeciego dozórcę, 26=letniego Henryka Rucińskiego- Ban* 
dyCt dali do niego dwa strzały z karabinu Łapińskiego, które 
ugodziły Rudńskiego w  piersi, kładąc go trupem na miejscu* 
Odebrawszy mu karabin i ściągnąwszy płaszcz, mordercy już 
bez przeszkód, wdrapali się po drabinie na parkan fnurowany 
wysoki na cztery i pół metra f uciekli.

Stwierdzono, że uciekli następujący więźniowie, wszyscy 
odsiadujący kary za napady rabunkowe:-. 1. Aleksander D y *  
d e n k o ,  lat 22, piekarz, rodem z Zawiercia (skazany na bez* 
terminowe więzienie, odbył już cztery, lata; 2. Antoni D ę *  
b i  s z , lat 25, piekarz, rodem z Piotrkowa, skazany na 10 lat 
odbył dwa''lata; 3. Franciszek N o w i c k i ,  lat 28, piekarz, 
rodem z Tj*szkowa, gm. Zboroń, skazany na 15 lat, odbył 3 
lata; 4. Stanisław R y s z k o w s k i ,  lat 21, rzeżnik, rodem 
z Piotrkowa, skazany na 15 lat, odbył 3 lata.

Wszystkie oddziały policyjne podążyły natychmiast we 
wszystkich kierunkach, a szczególnie w stronę Piaseczna, Ra* 
kowca, Woli itp-

Władze stwierdziły, że wczoraj około południa wszyscy 
czterej bandycy znajdowali się koło wsi Walentowa, powiatu 
Błońskiego.

Zbiegli mordercy dokonali tam napadu na kilka zagród 
gospodarskich.

Bandyci obrabowali mieszkańców z ubrań, w które na* 
tychmiast się przebrali, umożliwiając sobie w ten sposób 
dalszą ucieczkę.

Ubrania więzienne zbiegowie pozostawili, na miejscu. 
Dalszy pościg za śmiałą czwórką bandycką trwa.

stawione będą t omówione warunki pod jakiemi udzielone’ bę= 
dą przywileje dewizowych banków nowym bankom, wzglę* 
dnie pozostawienie ich tym instytucjom, które z nich dotych* 
czas korzystały-

NIE PCHAJ PALCÓW MIEDZY DRZWI-

. G d a ń s k .  (Pat.) Frakcja nacjonalistów niemieckich w 
Yolkstagu niemieckim wystosowała do senatu gdańskiego in= 
terpelację. oświadczającą, że władze polskie na Pomorzu za* 
braniają nauczania nauczycielom obywatelom gdańskim. In* 
terpelanci pomijają zupełnem milczeniem fakt, że w Gdańsku 
już od dawna zabronionem jest udzielać napici nauczycielom, 
pochodzącym z Polski.

SPRAWA OBROTU TOWARÓW Z ZAGRANICĄ PRZEZ 

GDAŃSK-

W a r s z a w a .  (Pat-) W  ostatnich trzech dniach w Mi* 
nisterstwie Przemysłu i Handlu z udziałem przedstawicieli 
Ministerstwa Skarbu odbywały się narady z przedstawiciela* 
mi w- m. Gdańska. Rokowania dotyczyły sprawy obrotu to* 
warów z zagranicą, sprawy dostosowania gdańskiego usta* 
wodawstwa i stawek w dziedzinie akcyzowej i monopolowe! 
do ustaw i stawek polskich. Delegacja gdańska wyjechała na 
kilka dni celem przedstawienia spraw, omawianych senatowi 
w, m- Gdańska*

% ' 4
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jÓ połska naiwności, która iiawet wówczas nastawiasz 
plecy ra aaisz; eiośy, srdy pod nimi padł martwy syn 
twego narodu!

0  polska naiwności! — Wszak nie tylko nastawiasz 
plecy, ale pozwalasz sobie z przed nosa ściągac doby
tek narodowy do żydowskiej kieszeni. Handel — w  re
kach żydowskich. Przemysł - - w  rękach żydowskich. 
NierucłiOmuści miejskie — w rękach żydowskich. Gzyż 
ziemie nasze nie są „krainą mlekiem ! mioderr płyną- 
cą“. .. dla żydów?

Mało im leszcze. Z każdą chwilą yomnażają swój 
majątek żydowski. Otó lak donosi „Kurjer Poznanski*' 
„■Wielkie przedsiębiorstwo tartaków parowych Engel- 
manów w  Sucżmie i Fordonie (w pow. bydgoski.*:) 
nabył w  drodze kupna Izydor Goldberger za cenę 
846 .nihonów marek. Odnośny kontrakt sporządził 
notariusz p. dr. P. C- Bandel w Bydgoszcz*? w  po
czątkach grudnia 1922 roku.

Kim jest Izydor Goldberger? jPorkie się za oby
watela Rzeczypospolitej Polskiej, mieszka stale w 
Gdańsku, gdzie ma swój kantor; poza tom posiadł  
podobno przedsiębiorstwa eksportu drzewa w  Wl- 
słoujściu, Amsterdamie i w  Krakowie- Czw p. Izy
dor Goidoerger jest naprawdę obywatelem Polski, to 
sprawa leszcze nie stwierdzona i ba-Jzo wątpliwa. 
Zresztą choćby nawet i był, to przecież fakt pozosta
nie faktem, źe p. Goldberger jest żydem. W  Kontrak
cie nabywczym ów Goldberger wspornika Wprdw- 
izie, że wspomniane tartaki nabywa „dla celów 
utworzyć się mającego towarzystwa z ogr. poreką 
lub akcyjnego z kapitałem polskim dla poparcia i roz
szerzenia polskiego przemysłu drzewnego i ekspo.- 
tu zagranicę**. Je'st to oczy wiście nainosoolitszy bluff 
w  celu okpieuia władz polskich 1 uzyskania przewła
szczenia. Jak takie towarzystwa z ogr. poreką czy 
akcyjne, organizowane przez żvdów, wyglądają w 
praktyce, wiemy doskonale, Tymczasem stwierdzić 
tylko należy że prokurentem tartaków Goldberga w 
Suczy i Fordonie iest dr. Siegręich, a biuralistami Le- 
vfety itp. inne „polskie żydłakl**.
Mało im jeszcze i tego- Z każdą chiwila organizację 

swą zacieśniają. A organizacja ta, to stryczek katow
ski .ia szyji polskiej. Oto co pisze w sprawie tei ..Gaze
ta Warszawska*':

Biuro poselskie „(Związku vschodnio-guńcvj-Jcicli 
posłów i senatorów żydowskich** we Lwowie roze
słało do różnych władz i urzędów lwowskich nastę
pujące pismo;

„Mamy zaśzcjyt uodać nńiiejszem do łaskawej 
wiadomości, że związek wschjdnio-galicyjskich po- 

■' słów i senatorów żydowskich, powołał do życia we 
Lwowie biuro poselskie. Zadaniem tego biura będzie 
zbieranie i opracowywanie materiałów dla pracy sej
mowej oraz rozpatrywanie wszelkich postulatów i 
życzeń ludności żydowskiej, skierowanych do posłów 
żydowskich. W  razie zachodzących warunków hę- 

, dzie b!u; o poselskie odnosić się wprost do wszelkich 
władz i urzędów, celeru bczwśredniego załatwienia 
różnych spraw bez potrzeby użycia interwencji u 
władz centrowych. Podpisany związek posłów i se
natorów żydowskich uprasza o łaskawe użyczet^ 
poparcia powyższemu boru. Kierownictwo biura 
spoczywać będzie w ręku p. dr. Adolfa Rothfelda. 
Biuro mieści się przy ul. Hetmańskiej 26, sekretarź 
łnsler, prezes Reich.**

A więc formalna choć niekoncesionowana agencja 
poselska, jeszcze jedno, źródło eksploatacyjne. Cho
dzi poproitu o zmienienie mandatów poselskich na 
wielkie biura adwokackie, załatwiające en gros inte-

Sśy polityczne żydosirwa. Niewiadomo czemu się tu- 
j tłięcej dziwić, bezczelności autorów pisma, czy 

icn wierze w naiwność naszych urzędów. • Przecież 
„biuro poselskie" kierowane iest przez prawników, 
którzy chyba zdają sobie sprawę z tego, jaK jaskra- 
we*n nadużywaniem mandatu poselskiego jest ich 
osobliwa oferta. „Biyrq“ prosi o użyczenie poparcia, 
uh równocześnie podsuwa urzędnikowi pod nos gro
źbę: jąk nie załatwisz, to my już potrafimy zainter
weniować w Warszawie. Zuchwałość wschodnio- 
małopolsiuch posłów żydowskich przeszła w tym 
wypadku granice.
O polska naiwności, karmiąca swą piersią żmiję ży

dowską, kiedy przejrzy &z nareszcie?

K r ^ c t w a  a u i c u i e  w  świetle ira w d y-
Goruz więcej światła pada na krętactwa niemiec

kie odnośnie zoł.c wiązań tego państwa, wynikających 
Z traktatu w »rsalskiego.

Jak donosi P. A. T. podczas odsłonięcia pomnika na 
cześć poległych w departamencie Mozy wygłosił Poin- 
incure dłuższe przemówienie. Prerujer zauważył, że w 
tych granicznych okolicach nawiedzanych od wieków 
pizez Niemcy inw?z;ami pamięć przeby tych cierpień me 
dopuści do zapomnienia zbrodni, gwałtów, pożarów i 
grabieży, za których odpowiedzialność Niemcy usiłują 
obecnie zrzucić na swoje ofiary. Następnie . Poincare 
razTiaczyl, że stanowisko jednego z ministrów niemiec

kich który oskarża Francję o miliiaryzm, wydałe , się 
premierowi bezczelnością. Premjer wykazał że okupa
cja zagłębia Ruhry jest zgodna z postanowieniami trakt. 
Wersalskiego i usprawiedliwiana dobrowolncm pogwał 
een.em przez Niemcy wszystkich przyjętych przez nic 
zobowiązań. Fakt pogwałcenia tych zobowiązań został 
stwierdzony urzędowo przez komisif odszkodowań, 
okupacja zaś była dokoiiana z  umiarkowaniem. Jeżeli 
musiała ona przyjąć charakter wojskowej okupacji 
wbrew zam'arowi Francji współpracy z przemysłowca
mi j  robotnikami, to stało się to na skutek hasła, danego 
prze* rząd Rzeszy w sprawie stawiania oporu.

Omawiając sprawę ofiarow nych rzekomo Francji 
30 miliardów która to propozycja wedle zapewnień Ro

senberga miała być uczyniona Francji w styczniu, Poin- 
incare wskazał na to, że chodzi tu q propozycję post 
iactum, będącą próbą przypodobania się socjalistom nie
mieckim, którzy wymienili taką cyfrę, ićresztą — mó- 
?ół nremjer — jeżeliby nawet istotnie taka propozycja 
była uczyniona, to dowoazi ona tylko, że Niemcy, które 
uznały uroczyście w  r. 1921, że zobowiązania ich wy
noszą 132 rahjardy. w 2 lata potem chcą zapłacić mniej 
niż tego długu. Mimo to jednak lomagafą s;ę mora
torium na okres 4-letni bez udzielenia jakichkolwiek 
gwarancji lub zastawów. Otoż jest rzeczą niemożliwą, 
aby sojusznicy, stwierdzając, że Niemcy pogwałciły zo
bowiązania przyjete w roku 1921, wyrazui ponownie 
swoje zaufanie w roku bieżącym.

Odpowiadając kolejno na wywody Rosenberga w 
Reichstagu, Foincaro wskazał, że rzekoma łacndność 
Bismarka wobec Francji po ręku 18/1 była w rzeczy
wistości wielka surowością. Niemcy groziły nieustannie 
przedłużeniem i obostrzeniem okupscli francuskich de
partamentów, mówiły nawet o podjęciu nowej wojny w 
razie odmówienia wyołat odszkodowań lub nawet wpro
wadzenia drobnych zmian w  systemie wypłat' O ile 
. hoazi o fakty społeczne, to Rosenberg utrzymuje ze 
Schutzpolizei niema bynajmniej wojskowego charakteru, 
chociaż sam dobrze wie, że komisja kontralna, która 
spotkała się z wrogiem 'wystąpieniem przeciwko nam 
w  Pa ssawie oraz Iugolstadzie, nie mogła doprowadzić 
do tego, aby Niemcy zgodnie z postanowieniami trakta
tu zwolniła oddziały, które nie istniały w r. 1913, znio
sły sztaby generalne, zlikwidowały kadry i uchyliły ćwi 
ezenia wojskowe. W  przeciwieństwie do tych żądań 
rząd ogłosił 17 lipca 1922 r. ustawę, nadająca funkcjo
nariuszom Schutzpolizei statut analogiczny do statutu 
armji regularnej. Oddziały Schutzpolizei są w  istoAć 
wojskiem ściąganem do walki przeciwko Francji.

N‘emcy głoszą same, że bez porozumienia Niemier z 
Francją odbudowa Europy jest niemożliwa, jednakże od 
i oku 1871 mimo wszelkich wysiłków podjętych w ty:ri 
kierunku, Franci., sputykała ze strony Niemiec tylko aro
gancję i groźby s powodu najmniejszych wydarzeń. N.e 
zamierzamy — oświadczył premjer — naśUdować N;em- 
cy. Od roitu 1918 dawaliśmy nieustannie dou ody el e-  
pliwośca i wielkoduszności. Jakżeż można jednak mó
wić o porozumieniu z NiÓmcanń, skoro rozpoczyna się 
dążenie do ego Dorozumienia przez stawianie doktry
ny nie uznawania traktatu i nie poszanowania złożonego 
podpisu. Zasadnicze warunki zbbżema zawierają się 
w dwóch słowach,: zawsze tych samych, klórenń są: od
szkodowanie i bezpieczeństwo. Obowiązkiem naszym 
wobec poległych jest nie dopuścić do tego, aby nam w y
dal to owoce zwycięstwa abyśmy musieli ponownie,, po
nosić ofiary. Nie chcemy i nie możemy w  dalszym cią
gu płaci,; za Niemcy. Odbudowa Europy oraz utrzyma
nie pokoju są niemrżliwe bez gwarancji na.-zego bez
pieczeństwa oraz bez dokonania odbudowy nasze&o 
zniszczonego kraju- •

PRa SA FRANCUSKA O MOWIE POINCAPEGO.
P a r y ż ,  23. 4. (Pat.) Prasa aprobme w  zupę* rości 

wczorajsze przemówienie Poincaregó, określając je ja
ku doskonałą oapowiedź na śmieszne wywody Rosen
berga. Dzienniki stwierdzają, że całg Francja odczuwać 
będzie wdzięczność dla Poinearego za to, że w  tak 
szczęśliwych słowach wystąpił przeciw tej bezczelnej 
prowokacji. Prasa podkiuśla niezwykłe umiarkowanie 
i sprawiedliwość Francji, która uzależnia ewakuacje za
głębia Ruhry od stopniowego dokonywania Wypłat 
przez Niemcy. Ere Nouwelle* zaznacza, że Niemcy 
powinny ustąpić, ponieważ nie mają. racji Zdaniem 
dziennika. Francja już obecnie powinna się porozumieć 
z sojusznikami co do wspólnego programu.

Zabobony żydowskie.
. Zabobony żydawsikiu maja ewą kartę w dziełach ludzkości. 

„Dziennik Poznański** epbuje jeden z tych zabobonów, który 
nazywa się ..eiruwb’ i  odńosi się do święcenia szabasu u 
żydów.

Według iych przepisów w dniu szabasu nie wolno wy* 
nosić na sobie żadnych rzeczy poza obręb swej zagrody, nie 
wolno nieść dalej niż na cztery łokcie śliny w ustach lub 
wydzieliny w nosie n ie, wolno wedle Mbsn-y (Erubin X, l) ,  
załatwiać potrzeby naturalne na zewnątrz swego gospoaar* 
stwa, stojąc wewnątrz i odwrotnie; nie wolno w tym samym 
ustępie pluć z wewnątrz na zewnątrz i odwrotnie itp.

. . .Jeśli łeb ł większa część zwierzęcia jesi wewnątrz, 
to karmić je można tylko, stojąc na wewnątrz, a jeżlt jeb i 
większa część ciała występuje na zewnątrz, to karmić, je 
można tylko — stojąc zewnątrz (Tosefta, Erubin XI, 7)-

Do praktycznych i najczęsts: ych sposobów wykonania 
tego erebu, czy jak się mówi pospolicie ,»ejruwu“  należy o* 
grodzenie magiczne- Ejruw może być dwojako przeprowadso* 
ny. W uiastaca i  miasteczkach Małopolski żydzi stawiają 
dwa słupy wysokości mniej więcej 6 metrów, na których 
szczycie znajduje się_ drut lub żerdź poprzeczna, łącząca słupy- 
Ppza te granice niewolno żydom w szabes wychodzić. W  
ten sposób jest przeprowadzony eirrw na Stradomiu, Kazi* 
mierzu i  Podgórzu-

Drugi, więcej rytualny, skuteczniejszy ejrtrw mają nria* 
sta Kongresówki, ściśle wedle Miszny. Ejruw ten polega na 
dokladnem odrutowaniu lęiasta- Na słupach podobnych dó 
slupów telegraficznych biegną trzy druty. Przecięcie tych 
drutów naraziłoby żydów na zgwałcenie sabatu, dlatego w 
piątek w południe specjalna komisja rabtaacki objeżdża w 
około miasta i kontroluje całość ogrodzenia- W  ten sposób 
jest odratowana1 miljonowa Warszawa i tym sposobem połą* 
czdno domostwa Kępna w jedną zagrodę.

Po wsiach ejruw jest przvprow adzony najczęściej przez 
zniesienie z wszystkich domostw żydów >ktch jednego arty 
kułu spożywczego; ten sposób ejruw** jest najmniej żniny, 
gdyż nifi p-rdpadą ujKadzę £hr*eśefeQ»

Szkolnictwo.
DODATFK WYDZIAŁOWY DLA NAUCZ. SZKÓŁ 

POWSZECHNYCH.

Mfn> W. R. i O. P. przyznało prawu do tak zw  <Ł> 
datku wydziałowego absolwentom następujących pań
stwowych conajmmei jednorocznych kursów nauczy
cielskich: Rocznego kursu pedagog, i wyższego kursu 
nauczycielskiego .w Warszawie, mirsów naukowych w 
Krakowie i Lwowie, wyższych kursów nauczycielskich 
organizowanych poza Warszawą, rocznych kureów ro
bót ręcznych w  Warszawie, Krakowie i Lwowie, rolni
czych kursów zawodowych dla nauczycieli szkół po
wszechnych w  Dublanach i rocznych kursu w' wycho
wania fiz. w  Warszawie, Poznaniu i, Krakowie. F rzy- 
wuej ten przysługuje jednak tylko kwalifikow: nym na
uczycielom.

Jak słychać, dc iatek w yd z :atow y Yfca być w  nowei 
ustawie o płacach znacznie powiększony-

Wstępujcie do
faąM  O b ś iT  M n  Z a c U n lt S

Zgl<>»«6ntu nfc członków pnsyjmajo Sekretariat 
przy ul. Solnej 415 I p. codlz. w  godz. 10—1 2—4.

\

—(rt) Baczność Sokoli! Ćwiczenia sokole odbywają 
się jak następuje: O d d z i a ł  ż e ń s k f  we wtork* I 
czwartki w gimn. żeństim przy ttl. Groblowej. dla mło 
dziewy od godz 6—7, druhny od 7—9. — O d d z i a ł  
m ę sk i we wtorki ć piątki w  szkole przy nL Brackiej; 
dla młodzieży od godz- 6—7,30, druhowie od 8—10. 
— Wzywa ?ie dc licznego i punktualnego uczęszczania 
na powyższe ćwiczenia. — Nowi kandydaci mogą śtę 
zgłosić na każdej lekcjL

—  Nr. f,Uus*nmii Polskie,^ uteâ di._ 
&tę i zawiera treść naslępwjąc a •• 0  en. Łe
Hond w Poznaniu (1  tylutowa i $ w
jV tekście). —  ŚwięJo Hallerczyków (& rye.)
—  Wycieczka amerykańska w Poznaniu ( t  
ryc .) Świat na szybie okiennej, nowela B i)-" 
le&lawa l>skarda. —  Cztowiek-potwór (1 rp a.) 
—: '^niszczenie arsenału niemieckiego w MóN 
sen (3  ryc .) — Sensacyjne polowanie na Ali
gatory (3  ryc .) —  ttieg okrężny w WarszaA 
wie (2  ryc.) — Sporty w Ameryce (2  ryó\)‘
—  Uzdrowiona przez morze (1  ryc .)

„Ilustracją Po&skąt( « * W  motiui w « « - .  
mini straćji naszego »isma. Pamiętajmy 
o tern, że „Ilustracja Poloka“ jest jedytteti 
w Polsce pismem ilustrowanym, które pó^ 
siada najbardziej akfualne ryciny.

u  sprawie a i l a i w  szesito-polsitich.
W  chwili, gdy toczą się układy delegacji czesku- 

polskiej w  Opawie, gdy ma się rozstrzygnąć sprav a Ja
worzyny, nie od rzeczy będzie zopo. nać się z głosami 
prasy czeskie,; zwłaszcza śląskiej. Dobrze ktoś to >»- 
wiedział, że zgoda czesko-polska, ma drogę przez Cie
szyn, a raczej przez Siąsk Cieszyński, ten pod zabm om. 
Ugody nie powinno Dyć, pótó ludność polska, nie be cizie 
mieć zagwarantowanych praw, należnych jej n*t pod
stawie uchwał parysldch i Koastylucji (och ona mniej
szości narodowych-1

Omawiając artj-kuf „Kuriera Poziwisidegc*' o ugo
dzie czesko-polskiei, „Morawsko-Śląski' Dziennik** w  ar
tykule z dnia 6 kwietnia br. p t  „Stosunki cżesko-pot- 
słde“ uznaje wielką wartość ugody dla przemysm cze
skiego, a jeszcze więcej ola wspólnego frontu przeciw 
Niemcom. Stwierdza 
jest po stronie polskie

ednak, że taka sama konieczność 
Zajmując się zaś szczegółowo 

sprawą Jaw< zvny. oburza się, że Ćzecho n czyni się 
wyrzuty, jakoby zagarnęli bezprawnie Śląsk Cieszyński 
i zwłaszcza prześladowali ludność polską 4 postępowali 
jak prusacy. Uważa te zarzuty za niesłuszne i żąda od 
urzędu prasowego, aby postarał sie o sprostowanie tych 
błędnych twierdzeń. Ponieważ zaś i „Kurjer** uznaje 
konieczność obustronnej dobrej woli i ustępstw, dlatego 
tego rouzaju artykuły, jak właśnie cytowany, niewiele 
mogą przyczyr id się do zgody, a niewLściwem jest ob
winiać Gzechc -Słowację jednostronnie c nielojalność.

Ludność Śląska mogłaby o tem wiele powiedzieć. 
Nielojalność czeską mają Polać? wszędzie z okazji spra
wy' jaworzynsjdei lub zachowania się w  czasie wojny boi 
szewfckiej. Ale nie wszyscy wiedzą co czują i cier
pią Polacy pod zaborem. (Tej *prav4e poświęcimy dal
sze irtykuiy). 7 erzu*y .1Kurje-a“ są więcej niż uspra
wiedliwione, a prasowy urząd nie pomoże, póki prze
ciw Czechom pi /omawiać będą ?właszcv* cyfry staft- 
stjnytne czy ft> spisu lutuioścć, czy io ograniczenia i nisz
czenia szkolnictwa polskiego. Stwierdzić należy, że 
wyższe władze czeskie odnoszą się często zupełnie po
prawni:- i sprawiedliwie do Polaków pod zaborem, ale 
miejscowe władze potrafią obejść nawet „pokm“ (na
kaz) władz wryższych, czynią to zaś z precyzja komisje 
administracyjne, a luqno<oć nie ma możności pokierowa
li?. własnemi sprawami

Uzupełnieniem niejaŁj artykułu cytowanego jes* 
następny z dnia fi. IV. pod tyt „Czesjuwłowacko-polskie 
przynńerz:''* yióra p. Jaromina Szpaczka, narodowego " 
demokraty Wyc.odzac z założenia, że przjrmierzte jest 
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Niemcom, uważa, że z drugiej strony każde z tych 
państw ma osobistych wrogów, którzy znów nie śą nimi 
dla pozostałych- Tymi dla Czechów są madziarży, z któ
rymi nic nie dzieli Polaków, a znów Polacy, jak się na
leży spodziewać, znajdą w następcach bolszewików w 
Rosji przeciwników, z którymi będą musieli się obracho- 
wać. Dla Czechów zaś przyszła Rosja będzie przyja
cielem, stąd wniosek ze i dla zgody z osobistymi wro
gami korzystny byłby układ czesko-polsld

Ale układowi temu stoją na przeszkodzie wzajem
ne nieporozumienia I niezapomniana jeszcze przeszłość.
0  ile p. Szpaczek uznaje, że Czcho-Słowacja zawiniła 
swą nieprzychylną neutralnością w czasie wojny bol- 
szewicko-poiskiej, o tyle co do Cieszyńskiego uznaje 
zupełnie poprawne stanowisko Czech (!), owszem zarzu
ca nawet nielojalność Polsce, którą Czechy na kongre
su paryskim popierały (? ) w dążeniach do odzyskania 
dawnych granic.

Natomiast Polska odwdzięczyła się tem, że rościła 
sobie pretensje do (kraju korony św. Wacława'*, który 
przecież od wieków do Czech należał, to jest do Śląska 
Cieszyńskiego i do Spiża i Orawy. A przecież Czesi nie 
żądali nigdy od Polaków', np. Księstwa Oświęcimskiego, 
Zatorskiego itp. Słowem stawia p. Szpaczek zasadę 
historyczną, pomijając zasadę narodowościową, która 
przecież decydowała np. przy przyłączeniu Słowaęzy- 
zny. Kapitalne są dalej żale jego. że Polska po rozstrzy
gnięciu z llpca 1920 r.. zagarnąwszy część ziemi cze
skiej, nie poprzestała i nie zrezygnowała (? ) jak w spra
wie mazurskiej i górno-śląskiei, nie pogodziła się z roz
strzygnięciem, chociaż na Q- Śląsku wiecej Polaków zo
stało, niż na Cieszyńskim. Wreszcie wzamian za po
parcie czeskie sprawie G. Śląska (dr- Hodacz) Polska 
zajęła odmowne stanowisko w sprawie Hulczyńskiego i 
nadął domaga się Jaworzyny, a nawet Spiża i Orawy.

.Konkludując p. Szpaczek stwierdza, że zbytnią do- 
broduszność i uległość nie na miejscu rozzuchwaliła tak 
Polskę (!).

Porównajmy z tem powiedzeniem uwagi p. Krama
rza w ..Narodnich Nowinach**, który uważa uznanie gra
no wschodnich Polski za klęskę dla Czechów i dziwi 
f ą, że ktoś w Czechach (a były takie gazety) może się 
z leg o cieszyć, o ile nie jest pozbawiony rozumu, Wszak 
przyznanie- t. zw. Galicji Wschodniej, jest odcięciem 
Czech od przyjaciela — Rosji i to nigdy nie może Cze- 
ciipm wyjść na dobre.

P. Szpaczek mimo to uznaie bolszewję za wroga 
Czech, równocześnie jednak stwierdza w swym artyku
le że i Polska także jest wrogiem.

Rząd polski powinien wobec tego rodzaju partji bar
dzo wpływowej w Czechach, zachować daleko idącą re
zerwę i układać się na zasadzie do ut de*.

rtcTirzeba też pamiętać, że Czechom jedynie siła im
ponuje. W  plebiscycie bili. Polaków; gdy ci bronili się 
tylko. protestami i innemi papierami- Skoczów jednak 
pamiętała. A dziś mają już nawet respekt przed Polska
1 ,:ej stanowiskiem w Europie, co choćby z tego samego 
-artykułu p- Szpaczka wyziera, gdy przyznaje, że neu
tralność czeska zaszkodziła im u wielkiej „Dohody** 
Glntepty). I to jest pocieszającem dla ludności z pod 
ząboru. Ale całe społeczeństwo polskie musi czuwać, 
aby dla tej części narodu, która pozostałe pod rządami 
cześjfpemi, postarać się o słuszne prawa.

0 k Im b ę  szkolnictwa polskiego w  
Prosach Wschodnich.

Niemcy konfiskują książki szkolne dla dzied polskich 
na Warmji 1 Powiślu.

Że Niemcy skoncentrowali siły swe dokoła akcji 
rermarrizacyjnej na terytorium państwa polskiego, to 
dziś już dla nikogo żadną tajemnicą nie jest. Znane są 
organizacje, popierające w Polsce niemczyznę, które w 
ostatnich czasach działają me tylko jawnie, lecz nawet 
głośno. Oto co pisze w tej sprawie „Gazeta Olsztyń- 
ska“ :

„W  tych dniach odbyło się Królewcu walne ze
branie wschodniopruskiego „Schulvereinu“ , w  któ
rym udział wziął m. i, prezes naczelny p. Siehr. 
Przewodnicząca rektorka Oekinghaus zdawała rocz
ne sprawozdanie, z którego wynika, że organizacia 
się wzmacnia i zakres swej działalności rozszerza. 
Wobec smutnego (rzekomo!) położenia szkolnictwa 
niemieckiego w Polsce, okazała się jednak wszelka 
pomoc niedostateczna. Na zapomogę i iako „Paten- 
gelder** przekazano w roku 1922 — 700 000 marek do 
Polski; w pierwszych dwóch miesiącach nowego ro
ku wysłano podwójną sumę i można było pomiędzy 
innemi zapewnić 6 szkołom stałą zapomogę miesięcz
ną w kwocie 100 000 marek. 400 centnarów książek 
szkolnych oczekuje pozwolenia na transport do Pol
ski. W  prowincji znajduje się 51 grup miejscowych 
„Schulvereinu“ , w dalszych 200 miejscowościach 
działają meżowie zaufania. Ca 1$ prawie pracę speł
nia się honorowo. Tytułem pensii wyołacono w ro
ku 1922 tylko około 43 000 marek. Gorąco zaleli się 
ta sprawą nauczyciele. Szkoły oddały znaczną cześć 
sum wymienionych do dyspozycji. Współpraca z to
warzystwami dla niemczyzny za granicą t „Schul- 
vereinem“ Prus Zachchod., „Grenzmarkiem", do któ
rych później przyłącza się jeszcze Śląsk ? Pomarz., 
jest harmonijna. Wszystko wskazuje na to. że myśl 
„Schulvereinu“ w szerokich kołach Prus Wschodnich 
się zakorzeni- Następnie prezes naczelny Prus 
Wschodnich p Siehr Wygłosił kilka słów zachęcają
cych do popierania celów „SchulvereinuM.
Oto wzruszający dowód ..-biednej** i „uciśnionej** ger

man’! w Polsce.
Nie mogą się Niemcy w  Polsce żalłć, że ogra- 

/rcza się ich prawa w dziedzinie rozwoju narodowego, 
przyna-rfrniei dotychczas, skoro pieniądze i centnary 

żek niemieckich przechodzą swobodnie przez grani
ce Polski na utrzymanie niemczyzny w  naszym kraju-

G Ł O S  P O M O R S K I

Byliśmy pewni wobec tego iż także z nasz. strony 
będzie można wysyłać książki polskie dla naszej Polonii 
w Prusach Wschodnich. Chcielibyśmy już oto rzucić 
na łamach naszego' pisma myśl zorganizowania akcji 
przy jakiemś Towarzystwie lub też Z w, Obrony Kre
sów Zachodnich celem zebrania odpowiednich fundu
szów na zakupno książek szkolnych w języku ojczystym 
dla dzieci polskich na Warmii Zaledwie powstała nam 
owa myśl, którą nie zdążyliśmy jeszcze w czyn wpro
wadzić, dowiadujemy się, iż projekt nasz wysłania ksią
żek dzieciom polskim na .Warmji i Powiślu udaremniony, 
by został tak czy tak przez hakatystyczne czynniki 
Prus Wschodnich.

Czytamy oto w jednym z następnych numerów 
„Gazety Olsztyńskiej**, iż pruskie władze celne w Iławie 
na pograniczu Polski skonfiskowały osobie przewożącej 
książki i przybory szkolne dla ochronek Dolskich w pow'. 
sztumskim cały dotyczący materjał. Były to książki 
polskie, atlasy, gry szkolne z zakresu geografii i t. p. 
przedmioty, które skonfiskowano jako niedozwolone w 
Niemczech, nie podając prócz tego żadnego innego po
wodu. Jeżeli więc skonfiskowano drobną ilość książek 
polskich i przyborów szkolnych, które zapewne ktoś z 
uczynnych Polaków zakupił w Polsce za pieniądze 
składkowe — cóżby się więc stało, jeżeliby wysłano z 
Polski większe zapasy tych książek przeznaczonych dla 
dziatwy polskiej za kordonem pruskim. Książki te znik
nęłyby napewno w przepastnych magazynach celnych 
pruskiej straży granićznej, mozolnie zebrane fundusze 
poszłyby na marne, a dzieci polskie na Warmji i Powi
ślu byłyby w dalszym ciągu pozbawione podręczników 
szkolnych i książek w ojczystym języku.

Wobec tego, iż dzieci nasze w  Niemczech pozba
wione są książek polskich, które w brutalny sposób kon
fiskuje się na granicy niemieckiej, trudno chyba wyma
gać, abyśmy się ze spokojem przypatrywali jak 400 
centnarów książek niemieckich przechodzić będzie gra
n ią  polską- Zabezpieczyć musimy wpierw kulturalne 
bec tego przekroczyć granicę polską, tak długo, do- 
naszego kraju tak olbrzymie zapasy książek, zgroma
dzone przez ofiarne dla swych rodaków w Polsce spo
łeczeństwo niemieckie.

Książki niemieckie z Prus Wschodnich nie śmią wo- 
bez tego przekroczyć granicy "polskiej, tak długo, do
póki nie uzyskamy ze strony Niemców gwarancji, iż 
nasze wysyłki w tym względzie będą swobodnie docho
dziły do rąk właściwych odbiorców.

Do miarodajnych władz naszych zwracamy się z 
apelem, aby zarządziły wstrzymanie na granicy wszel
kich przesyłek przeznaczonych dla butnej niemczyzny 
w naszym kraju- *

Zakute palki wschodnio-pruskie nauczyć trzeba ro
zumu i poszanowania istniejących praw o ochronie 
mniejszości narodowych. —DKO.

Działalność Obrony Kresów Zachodu eh 
w  Starogardzie i okolicy.

Związek Obrony Kresów Zachodnich energiczną rozwija 
działalność na terenie całego Pomorza. Niedawno pisaliśmy 
o wspaniałym wiecu manifestacyjnym w Grudziądzu, dziś do* 
nosimy o akcji wieców® w powiecie starogardzkim.

W  sobotę, dnia 14*go kwietnia odbył się wiec w Staro-3 
gardzie przy udziale licznych osób miasta i najbliższej okolicy. 
Przewodniczył sekretarz Zarządu, prokurator dr. S u c h e c k i ,  
przemawiał na temat celów t zadań związku kierownik okrę
gu pomorskiego O. K. Z- p. K u d D c k i  ?, Orndzioa—>. *•
dyskusji zabrali głos prokurator dr- B u r • k i  inni. Wtec za* 
kończył się uchwa1-'*’ ' «- • r— >
kwidowanią własności niemieckiej na podstawie traktatu wer* 
Salskiego oraz wydalenia z granic państwa Niemców«optan‘ 
tów-

Następnego dnia w niedzielę 15*go bm- odbyły się po* 
dobne wiecie w Zblewie o godzinie 12 w południe i  w Lubi* 
chowie o godzinie 5 po południu. Przemawiał i na nich przed* 
stawiciel binra okręgowego i  przedłożył do uchwalenia je* 
dnomyślnie przyjętą rezoluoję powyższą- Dr. Suchecki ze 
Starogardu referował na wiecach tych sprawę mordu, dok o* 
nego w Moskwie na ks- prałacie Budkiewiczu, i przedłożył 
rezolucję protestującą, którą wiecownicy z zapałem przyjęli.

Wiece te niewątpliwie przyczyniły się do spopularyzować 
nia Z. O- K- Z. wśród społeczeństwa starogardzkiego, Tem 
łatwiej może obecnie tamtejszy Zarząd Powiatowy przystą* 
pić do realnej pracy nad unarodowieniem tego powiatu kre
sowego^ usuwaniem licznych śladów długoletniej n-ewoli.

W . obronie plant p d z lą iz k ic h .
W  samą porę ukazały się na ulicach naszego miasta pla* 

katy To w- Upiększenia miasta, zwracające uwagę na pesza* 
nowanie zieleni naszych ogrodów- Możliwie, że z pomocą 
takiego publicznego rmwofywanii do czuwania nad zachowa** 
niem czystości w ogrodach, uda się Tow- Upiększenia miasta 
ochronić planty przed ręką złych ludzi, potem atoli na co pa* 
trzę, śmiem twierdzić, że wielkich zmian spodziewać sęt nte 
należy.

Ogrody publiczne, oceniając z punktu estetycznego, mu* 
sianoby z widokiem budzącej się wiosny witać w zupełnie 
inny sposób, jak to się obecnie dzieje- Każdy przyzna, że 
strojące się w pierwszą zieleń trawniki są chyba nie na to, 
by rozwalać sie na nich z papierosem w zębach, a jednak pra
wi ejfco dzień gnać| muszę bardzo wiele osób, znawców specy» 
ficznych pojęć o porządku w parkach, którzy leżąc tuż przy 
głównych drogach na gazonach, nieraz w pozycjach nowszych 
pojęć przyzwoitości, niejednokrotnie wybuchają nawet obu
rzeniem, piętnując z furją człowieka stepów, krępowanie swo* 
bód ^ydowych. Potrzeba być codziennym gościem w parku 
miejskim, by naocznie się przekonać, jak ludzie pojmują po* 
rządek parkowy.

Proszę spojrzeć na trawniki i  drogi zaśmiecone niezliczo
ną masą papieru, odpadków cygar, papierosów, pudełek, łup 
z pomarańcz, jaj itdk a wówczas « 'całej pełni przedstawi sie

oczom widza bolejącego nad takim stanem rzeczy naga rze* 
czywistość, przekonująca wszystkich, że opieki nad ogrodami 
nie można się spodziewać jeszcze przez kilka pokoleń ludz» 
kich. Widzę rowerzystów, rekrutujących się nawet z lep* 
szych sfer, często wojskowych, uganiających się po dro* 
gach parkowych, wobec których jesteśmy bezsilnymi, gdyż 
panowie ci z dziwną szkołą wychowawczą kpią sobie z 
wszelkich uwag- Obłamywanie krzewów, zanieczyszczania 
miejsc parkowych, szczególnie przy wejściu do parku koło 
okalających murów, deptanie po świeżo skopanych miejscach 
jest na porządku dziennym, lecz na tem nie koniec; znaleźli 
stę ludzie, którym zawadzały wielkje sztuczne kamienie, roz
rzucone w grupach parkowych tuż kolo ogrodu róż, bo otc 
nieludzka ręka zbirów z pod ciemnej gwiazdy rozbiła jel 
Z tą samą zwierzęcą pasją niszczą w parku a szczególnie ną 
górze zamkowej ploty, kosze żelazne itp. i niema hidzi, któ» 
rzyby łajdaków oddać mogli w ręce sprawiedliwości.

Osobną uwagę poświęcić musze psom, począwszy od sta? 
ropanieńskich z kokardami .i podbrzuszkiem a skończywszy 
na wilkach lub innej maści, które pod okiem swych żywicieli 
niszczą planty publiczne. Wystarczy oglądnąć sobie Plac 23 
Stycznia lub planty przed więzieniem karnem, by móc nale* 
życie ocen-ć korzyści spływające na miasto przez wielką 
psiarnię grudziądzką. Coś niecoś wspomnąc sńę godzi o na
szych woźnicach, którym zawdzięczyć możemy istnienie ca? 
lego szeregu drzew alejowych z wydartą do miazgi kerą np 
naprzeciw Teatru Miejskiego lub dalej na skręcie do ulicy 
Kwiatowej lub drzew z obłamanemi gałęziami, a już nieraz 
mieliśmy sposobność napawać się widokiem wozów drabinia* 
stych. naładowanych słomą, które obok łamania koron drzew, 
przemieniają główne ulice w folwarczną oborę-

Jesteśmy w przededniu wysadzania roślin kwiatowych 
na klombach, i jeżeli wobec odezwy Tov$ Upiększenia Miasta 
nie dopisze-poczucie obowiązku uszanowania kobierców k w ia 

towych, trawników, drzewek a więc wogóle dobra publicz* 
nero, wówczas pozostaje tylko kłopotliwy wstyd nad mizeria 
duchową ludzi, których, wypadnie leczyć, by zatrzeć zacofań* 
stwo, wskrzeszając pogrzebane człowieczeństwo.
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S- Wodwud.

Wiadomości bieżące.
K a l e n d a r z : Środa Marka- ewangst. Wschód słoń. 4.48 
zachód 7.12 Wschód księżyca 12.12 zachód 2.6.

- - * *  REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO- W e  w t o *  
r ek,  dnia 24*go kwietnia wieczorem o godzinie 8-mej przed* 
stawienie zniżkowe „ R e w i z o r  z P e t e r s b u r g a * ’.

W  ś r o d ę ,  dnia 25-go kwietnia do raz pierwszy „W  z  i ę* 
c ie  t w i e r d z y  B e r g  op Z o o n “ , komedia w 4 aktach Sa» 
chy Guitry‘ego.

—**  Z TEATRU MIEJSKIEGO- Dzisiaj we wtorek przed* 
stawienie zniżkowe świetnej sztuki Gogola p. t.: „ R e w i z o r  
z\P  e t e r s b u r g a“ w doskonałych kreacjach pp. Kostec* 
kiej, Hartmannowej, Lenka, Zbierzyńskiego i  innych- Bony 
zielone ważne.

W  ś r o d ę  premiera zapowiedzianej komedji Guity^ego 
p. t.: „ W z i ę c i e  t w i e r d z y  B e r g  op Z o o n “ . Sztuka 
ta dzięki swej lekkości oraz pikanterii stale wprowadza widzą 
dc zapoznania szeregu wybitnych charakterów farsowo*ko* 
meczowych- Doskonała wprost inscenizacja jak i gładko pły
nący dialog są zaletami tego utworu Główne role kobiece 
odtworzą pp- Kostecka, Tokarska i Czekallówna- W  świetnej 
roli zaś komisarza policji wystąpi p. Zbierzyński. —  II akt 
dzieje się w foyer tearru-

Inne role odtworzą pp. Cichocki, Burski, Hcewicz, Bajon 
Jóźwicki i Szymański. ^

Dyrekcja sprawiła do sztuki tej nowe i gustowne deko* 
racje- Reżyseruje p- Andrzejewski.

W  e c z w a r t e k  po raz ostatni „ C z y s t y  I n t e r e s "  
Kiedrzyńsktego z pp. Kostecka, Tokarską, Gorzkowskim, Zbie* 
•-ezyńskim. Burskim i  Ileewiczerń- Zniżki ważne, Bony 
zielone-

i— * *  KONCERT GRUSZCZYŃSKIEGO. Na poniedziałek, 
dnia 30-go kwietnia zapowiada Dyrekcja koncert najwybitniej
szego polskiego tenora p- Stamsława ' G r u s z c z y ń s k i  e g o  
artysty opery z Warszawy- Bliższe szczegóły w afiszach. 
Sprzedaż biletów już czynna u p- Wawrzyniaka-

—* *  POGODA- Sprawdzać się zdaje staropolskie przy* 
słowie: ,.Kwiecień — plecień, wciąż przeplata, trochę zimy, 
trochę lata** — albowiem po kilku dniach ładnej pogody ma
my znowu pochmurno i deszcz- Takich zmian w młesiącu 
kwietniu mieliśmy już kilka i w ciągu reszty miesiąca na* 
pewno nje utrzyma się jednaka pogoda- Coprawda deszcz 
jest potrzebny rolnikom, byleby tylko nie było przytem za 
chłodno, albowiem mocne chłody szkodzą zasiewom i roz» 
kwitaniu drzew.

— !•* O PROJEKCIE NOWEJ UST A Wit O UPOSAŻENIU 
FUNKCJONARJUSZY PAŃSTWOWYCH I WOJSKA mówił 
wczora: przy zapełnionej szczelnie sali Hotelu Warszawskie* 
go p. poseł N o w i c k i ,  przedstawiając W dłuższym swyffl 
referacie krzywdzącą stronę projektu.

Po dłuższej dyskusji, w której m- 1  brali udział pp. inź. 
Kunert' t Szulc, wyłoniła się z grona zebranych komisja, któ
ra wniesie kilka poprawek do projektu t przedłoży po przei* 
rżeniu licznego materiału poprawki w najbliższych dniach p< 
Nowickiemu- O projekcie ustawy tej w, najbliższym czasie 
rozpiszemy się szerzej-

—**  MIESIĘCZNE POSIEDZENIE KOŁA GRUDZIĄDZ 
KIEGO ,,STOW. CHRZEŚC-*NAR,NAUCZYCIELSTWA SZKÓfJ 
POW- W POLSCE" odbyło się w sobotę dnia 21 bm- poć 
przewodnictwem prezesa koła p. Kalinowskiego. Po załat
wieniu formalności wstępnych, z powodu nieprzybycia posła 
Alh. Nowickiego z niezależnych od niego przyczyn, referował 
wiceprezes okręgowy kol- p. Fritz na temat: „Projekt nowe? 
ustawy ̂ o uposażeniu funkcjonariuszy państwowych a nauczy* 
cielstwo"- Mówca wskazał w swoim referacie na niespra
wiedliwe artykuły, które winny ulec zmianie i przedłożył 
doskonale obmyślony memoriał, który z małerni poprawkami 
przyjęto. W  dyskusji wyświetlono wątpliwości poszcz. ar* 
tykułów i  memorjału- _ W  toku dalszych obrad omawiano 
program przyszłego zjazdu okręgowego, mającego się od* 
być w  dniach 22 i  23 maja w Grudziądzu, Rod koniec obrad
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Kaznajomił prezes zebranych z  nadesłanymi okólnikami dy* 
rekcii. O godzinie 9.30 zamknięto posiedzenie, na którem 
Oprócz nauczyoielstwa miejscowego, obecni byli koledzy poza? 
miejscowi, co świadczy o wielkietm zainteresowaniu wśfód 
nauczycielstwa i powadze organ!zacji nauczycielskiej-

** W  CZASIE FERJI WIELKANOCNYCH odbył się 
pięciodniowy kurs na zastępowe dla drużyn żeńskich. Pro? 
wadziła go druhna Jakubowska z  Warszawy. Uczestniczek 
było z Grudziądza 39, zamiejscowych 16. Przyjezdne druhny 
umieszczono w domach prywatnych, gdzie znalazły niezwykle 
serdeczne przyjęcie, za co Zarząd K- P- H. składa staropolskie 
,,Bćg zapłać"- W  czasie kursu urządzono 3 wycieczki, dwie 
bliższe do Rudnika, jedną całodrftową do Gardeji, na zakończę? 
n% odbyła się wieczormca w aijlt gimn- żeńsk:ego, 'kdzie 
druhny popisywały się śpiewem, deklamacją, gawędą o wra? 
ieniach z wycieczek- Rolę opiekunek i gospodyń na wieczór* 
nicy pełniły p Kunertowa, p- Pacewiczówpa i p. Cyburtówna 

—**  ZEBRANIE PLACÓWKI ZWIĄZKU HALLERCZY
KÓW W GRUDZIĄDZU odbyło się w soboty, dn!a 21*go bm. 

•w obecności Komitetu Pań oraz 23 członków, którzy dla idei 
narodowej stanęli do wspólnej pracy tak, jak przed kilku laty 
gdy chodziło o obronę całości i niepodległości ukochanej Oj= 
ezyzny. Na zew Zarządu placówki ochoczo i solidarnie po* 
spieszyli na zebranie nie tylko z Grudziądza, lecz i z okolicy 
j chętnie ofiarowali się do wspólnej pracy. Jak ongiś zbte? 
rali stę ze wszystkich stron świata, aby złączyć się pod sztan? 
darem ,,Orła Białego" ' i walczyć pod wodzą naszego uko? 
ehanego i ogólnie łubianego wodza generała Broni Józefa 
Hallera, tak i dziś zjeżdżają się z różnych miast Pomorza 
aby pracować dla idei narodowej, dla Polski, stanęli, aby 
odnowić dawną swoją koleżeńskość, aby spoić jeszcze silniej 
dawne węzły przyjaźni, aby srę przyczynić swoją solidarną 
pracą do spokojnego rozwoju bronionej przez ntch Ojczyzny 

Zebranie zagaił prezes placówki Po odczytaniu proto? 
kółn z ostatniego zebrania, na wniosek druha Walczaka, wy* 
brano prezesem honorowym placówki Zwtyzka Hallerczyków, 
Prezesa Stowarzyszenia Urzędników j  Funkcjonariuszy komu* 
nalnych p. Krakowiaka- Delegaci, którzy bralt udział w 
zleździe w Bydgoszczy i  w Poznaniu złożyli sprawozdanie 
które przyjęto do wiadomości, następnie wybrano jednogłoś? 
nie wiceprezesa placówki druha Kaźmierskiego, a inwalidzie* 
Hallerczykowi druhowi Tkaczykowi udzielono tymczasowa 
zaliczkę w kwocie 50 000 marek. Po załatwieniu szeregu 
spraw bieżących, prezes zamknął zebranie.

Jeden z członków- 
—* *  PAŃSTWOWY e g z a m in  NA MAJSTRÓW, w  ob? 

wodzie Pomorskiej Izby Rzemieślniczej w Grudziądzu zdały 
przed komisją . egzaminacyjną następujące osoby państwowy 
egzamin na majstrów:

W  zawodzie krawieckim: Beyer Władysław Grudziądz, 
Sołobodowski Antoni Grudziądz, Stefański Ludwik Grudziądz. 
Brzeski Ignacy Toruń-

W  zawodzie stolarskim: Palkę Jan Grudziądz, Pater Fe* 
ftks Nowe, Mindykowski Bern- Przechowo, Kozłowski Mi* 
chał Morgi.

W  zawodzie fryzjerskim: Matyniak Jan Grudziądz.
W  zawodzie kowa!sk‘m: Ruptński Karol Lisnowo, Wrzo?

‘ Sek Józef Sugajno, Tobolski St- Pruszcz.
W  zawodzie rzeżnickim: Lasecki Stefan Sępolno.
W  zawodzie ślusarskim: Różański Zygmunt Golub, Racz* 

kowski Ksawery Wąbrzeźno, Kleszczyński Roman Łasili, Bre? 
da Teodor. Grudziądz.

Wyże] wymienieni są upoważnione do posługiwania się 
tytułem maistra i do wyuczania uczni.

— ** ARESZTOWANIA I KRADZIEŻE. W  tych dntach 
aresztowano za nielegalne posiadanie dokumentów osobistych- 
Izraela Bejtowicza i Elingina Herszta (żydków) i  za kradzież: 
Henryka Panknina szewca z Grudziądza (za kradzież kur i 
wieprza na szkodę niejakiego Koseli w Rozgartach pow. che!? 
miński), Emmę Alt robotnicę bez stałego zamieszkania i Wła? 
dysfawę Kuchińska służąca-

Dnia 18 bm- nieznany osobnik skradł p- inspektorowi Frarr- 
ciszkowi Giese z Małego Tarpna rower utweszczony w po? 
dwórzu domu przy ulicy Strzeleckiej- Tego samego dnia 
skradziono p. Edmundowi Hanczewskiemu, kupcowi z ulicy 
Toruńskiej 552kg. blachy żelaznej w 10 paczkach wartość'
3 milionów marek.

Dnia 21 bm- skradziono z mieszkania przy ulicy Fortecz? 
Hej 15 różne przedmioty, jak palto wiosenne, palto jesienne 
ćtemnego koloru i palto dla chłopca z materii wojskowej. Z 
mieszkania wdowy p. M. Pruszczyńskiej przy ulicy Groblowej 
9 skradziono jedną poduszkę i dwa ręczniki- W  końcu skra? 
dziono p. Bert. Reinholdowi z ulicy Staszyca 4 rower umiesz? 
ęzony w piwnicy szkoły pryw. przy ulicy Nadgórnei, war
tości 850 000 marek- Śledztwo w sprawie tych kradzieży 
w! toku-

— ** OSZUKAŃCZYM TOWAREM są zapałki z fabryki 
Uapałek „Promień" (Tow. Akc-) w Bydgoszczy- Odznaczaja 
etę one tern, iż pudełka pozbawione są etykiety z  nazwą 
gapałek i firmy, oblepione są tylko szarym papierem- Za? 
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Występ solistów opery poznaliskiei.
Niniejsze sprawozdanie pisze laik. Zastrzeżenie to 

lest konieczne celem uniknięcia nieporozumień, jakie mo
gą wyniknąć, z braku w niem wyrażeń i poglądów 
znawcy opery. Jednem słowem sprawozdanie to mó
wić będzie tylko o wrażeniu, jakie odniosła olbrzymia 
większość publiczności z wczorajszego występu solistów 
opery poznańskiej.

A było ich trzech: Marynowiczówna. J. Romejko i 
W. Malawski oraz kapelmistrz p Z. Wojciechowski. (P. 
Zamorska, jak wyjaśniono, nie mogła przyjechać.) Na 
występ wybrano wyjątki z trzech oper: Traviaty i Tru
badura Verdi‘ego, Halki — Moniuszki.

Partje Vk>!etty, Eleonory i Halki odśpiewała P- Ma- 
fynowięzówna od pierwszej chwili wprowadzając swym 
sympatycznym 2'łosem odpowiedni nastrój wśród publi
czności.

Słuchano iej z nadzwyczajnem zainteresowaniem. 
Boć sopran p- Maiynowiczównei. odpowiednio przez

pałki te —  pominąwszy już niedbale bardzo wykonane pu= 
dełko — powleczone są tak mikroskopijną warstewką fosforu, 
:ż trzeba ich użyć kilka lub kilkanaście, zanim się jedna zapali- 
Drobni kupcy, którzy w nieświadomości swej prowadzili 
większy zapas„ tych zapałek, są w kłopocie, albowiem pu=> 
bitczności odnosi kupcom masowo te zapałki z powrotem, żą« 
dając zwrotu pieniędzy. Ostrożnie więc z wszelkiemi zapał* 
kami bez etykiety.

—* *  ZWOLNIENIE REZERWISTÓW- Pisma warszaw
skie donoszą: minister spraw wojskowych zarządził natych* 
miastowe zwolnienie z ćwiczeń w roku bieżącym tych re
zerwistów powołanych loczuków, którzy w myśl odezwy 
Rady Obrony Państwa wstąpili do armii ochotniczej, a nie 
byli objęci przymusowym poborem albo korzystali w tym 
czasie z odroczeń. Powyższe kategorie rezerwistów pod* 
legają natychmiastowej rejestracji t obowiązkowi stawienia 
się na zebranie kontrolne-

Podziękowanie*
—* *  STACJA OPIEKI NAD NIEMOWLĘTAMI dzięknje 

firmie Krock i Sp- za ofiarowanie kilku kłódek do puszek- 
(—) M a ct e j e w s kka, przewodnicząca-

—'** NA JfUCHNIĘ LUDOWA* W  miejsce telegramu 
gratulacyjnego współpracownikowi p. Kostkowskiemu w dzień 
ślubu jego, złożyli pracownicy Urzędów Kolejowych na Ku? 
chnię Ludową w Grudziądzu 4OOOO marek, goście weselni 
28 000 marek.

Rwcft towarzystw.
—(rt) NAD2WYCZAJNE WALNE ZEBRANIE TOW. RZE. 

MIEŚLNIKÓW SAMODZIELNYCH (dawn»ei Przemysłowców) 
w Grudziądzu, odbędzie stę w środę, dnia 25 kwietnia 1923 r. 
o godz. 7 i pół wiecz. w wielkiej salce Hotelu Warszawskiego, 
Na porządku dziennym referat o podatkach, ustalenie wstęp? 
nego i składek miesięcznych, wybór wiceprezesów sekcji, 
ustalenie programu działania na czas najbliższy, ustalenie 
sekretariatu, sprawa wystawy w Brodnicy oraz inne ważne 
sprawy.

O przybycie wszystkich czionków uprasza Zarząd.
--(rt) ZEBRANIE CZŁONKÓW BRANDY WÓBJJZANEJ 

W GRUDZIĄDZU. W  środę, dn:a 25=go bm- o godzinte 8?mej 
wieczorem w Centrali Związku Towarzystw Kupieckich od* 
będzie się zebranie członków branży wódczanej i restaura* 
cyjnej, w związku z odbyć się mającym zjazdem wymienio
nych branż w Warszawie* Ze względu na ważność i nagłość 
sprawy, jak również na wybór delegacji na wymiemony zjazd 
Zarząd Towarzystwa Kupców Samodzielnych uprzejmie prosi 
o bezwarunkowe przybycie na zebranie wszystkich członków 
powyżej wymienionych branż, jak również wszystkie osoby 
zainteresowane. Zarząd.

—(rt) NADZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE ZWIĄZKU 
HANDLOWCÓW odbędfte się w czwartek, dnia 26?go bm, o 
godzinie 8*tnej wieczorem w lokalu związkowym w Bazarze. 
Z powodu ważnych sprawozdań ze zjazdów jak i ważnego 
porządku obrad konieczne przybycie wszystkich członków. 
Stunpatycy i goście mile widziani.- Wszystkich członków, 
którzy mają wypożyczone książki z biblioteki Handlowców, 
upraszamy o zwrot takowych celem wymiany* Zarząd.

Z Pomorza.
—* *  TORUŃ. (Ruch na Wiśle). Poza parowcem Dyrekcji 

Dróg Wodnych w ostatnich dniach nie przypłynął żaden sta* 
tek- Przed kilku dniami przybyły  pierwsze w tym roku 
tratwy.

Podobnie jak i  w Grudziądzu, tak sany) t w Toruniu nad 
brzegiem Wisły zauważyć można mnóstwo wędkarzy, po? 
cząwszy od łobuza 8?Ietniego a skończywszy na 70?letnich 
starcach. Ulnbionęm miejscem dla wędkarzy jest dopływ 
strumyka*

—**  WĄBRZEŹNO. (Nowe dzwony)* Pisaliśmy już przed 
kilku dniami w krótkości o nowych,, dzwonach kościoła pa* 
rafjalnego w Wąbrzeźnie. Do naszej poprzedniej notatki do* 
dać możemy obecnie nowe szczegóły. Na miejsce dawniej? 
szych dzwonów zabranych w roku 1917 przez Prusaków, 
sprawiono w styczniu br- kosztem parafian (z dobrowolnych 
składek) nowe dzwony, które wykonała firma Babbit w War* 
szawie. duży dzwon waży 554 kg., dzwon maty 60 kg.

Poświęcenie odbyło się w Niedzielę Palmową, duży 
dzwon otrzymał imię Ksawery, na pamiątkę przypadającego 
w tym roku żelaznego (65=letniego) jubileuszu kapłaństwa 
X- Kanonika i prałata dr. Ksawerego P., który (od 24- 2. 1868) 
55 laty^est proboszczem tutejszej parafji — mały dzwon 
otrzymał imię Szymon na cześć, patrona kościoła wąbrzes* 
kiego św- Szymona apostoła-

—* *  DZIAŁDOWO. (Zatarci© różnic wyznaniowych). 
Jak nant miarodajna strona z Działdowa donosi, dzięki takto* 
vnej polityce władz, oraz dzięk: interwencji Związku Obrony 

Kresów Zachodnich, przykre tarcia wyznaniowe, Jakie zacho?

artystkę modulowany, umie szarpnąć nerwami słucha
czów. Szczególnie w scenach dramatycznych, wybu
chowych, oddziaływa nadzwyczaj silnie. ^

To samo możnapowiedzieć o wrażeniu, jakie wy
wiera baryton p. J.flRomejko. Siła jego dźwięcząc spi
żem, niejednokrotnie wprost przytłacza. Pełnię głosu 
p. Romeiki podziwiała publiczność w partiach ojca Al
freda Germont i lir. Luno; Janusz w wyjątku z II aktu 
„Halki", nie miał sposobności do popisów.

Co do głosu p. W. Malawskiego trzeba przyznać, że 
artysta dołożył wszelkich starań, aby utrzymać się na 

, powierzchni i nie popsuć ogólnego wrażenia, jakie od
niosła publiczność po śpiewne jego partnerów. Wiem o 
teity że p. Malawski jest nadzwyczaj zasłużonym arty
stą dla sceny polskiej, ale według mego zdania — zdania 
lalka — w operze dykcia, mimika, charakteryzacja nie 
wystarcza- jak nie wystarcza i zasługi z lat minionych.

Kapelmistrz p. Z. Wojciechowski, który akompanio
wał na fortepianie powyższej trójce solistów, prawdopo
dobnie miał zamiar dać się poznać naszej publiczności 
jako artysta-planista, lecz zapewne . * . przestraszył się 
fortepianem, jakim rozporządza dyrekcja teatru, z któ
rego wszystko można wydobyć (podczas antraktu opo
wiadano sobie, że w dnie powszednie nudło. czyli ten for-

dz:Iy między ludnością poisKą, usunięto t uświadomienie na# 
rodowe mazurów szybko posuwa się naprzód, przynajmniej 
w granicach Polski, gdzie postęp pod tym względem daje sił 
łatwo zauważyć. Projektowana budowa nowej świątyni e* 
wangielick- w Działdowie, na miejsce spalonej podczas wojny, 
staje się widomym znakiem tak pożądanego nawrotu uczuć 
synowskich ludu mazurskiego do matki?ojczyzny Polski.

—* *  GNIEW. (Nagty zgon). W  czwartek zeszłego tygo* 
dnia wrócił do rodziny młody p. Ftlipski, uwolniony właśni? 
z wojska. Na podziękowanie Bugu przystąpił młody ter 
człowiek w piątek do Sakramentów) świętych, a po południu 
tego dnia już nie żył. Nagty zgon najzdrowszego) w świecił 
człowieka wywarł ogólnie silne wrażenie, a u rodziny wyf 
wołał piawdziwą rozpacz-

— * *  KOŚCIERZYNA- (Przygotowania rolników do przy» 
jęcia Prezydenta Rzplitei). Wśród włośoiaóstwa powiaty 
^wywarła ogromne wrażenie wiadomość o pTzyjeźdzte do 
Kościerzyny najwyższego dostojnika Państwa Polskiego- Jak 
się dowiadujemy, wicepatron kółek rolniczych, p- dr* Hule?" 
wicz, obywatel ziemski w Pucku, dokłada wszelkich starań, 
aby na dzień 26=ty bm. zgromadzić do Kościerzyny przedstas 
wicieli wszystkich kółek rolniczych, w myśl zakfeślonego 
programu Komitetu przyjęcia Prezydenta Rzeczypospolitei 
Dzień ten będzie więc nietylko dla miasta, lecz także dla 
całego powiatu prawdziwem świętem narodowem.

— STAROGARD, (Wyrok w sprawie morderstwa 
Sehonhofiowei). W  spiawśe głośnego swego czasu morder* 
stwa, popełnionego na Auguście Schonhoffowej, żonie ma* 
szynisty, wydała tutejsza Izba Karna I w dniu 14 kwietnia 
o godzinie .12.15 w poi- wyrok, skazujący robotnika Józefa 
Rodnickiego z  Gorzędzieja na karę śmierci przez rozstrze* 
Janie.

— ** DUŻY KACK. (Ciekawe odkrycia historyczne). Przy 
wybieraniu piasku dla kolei robotnicy odkrywała, jak donosi 
,,Dz- Gd.“ , coraz to nowsze grobowce przedhistoryczne. Nte» 
które są wyłożone kamieniami i Zawieraja 6 i więcej urr. 
z kośćmi, prochem ciał ludzkich, bransoletkami, miedzianem' 
obrączkami t innemi przedmiotami- Większość tych przed* 
miotów przewozi się do Dyrekcji Kolei w Gdańsku. Ubole
wać należy, że dużo tych zabytków niszczy się przy nieostro* 
żnem wykopywaniu.

—* *  GDYNIA- (Flota państw bałtyckich w gościnie naft 
morzem polsktem)* W  celu uświetnienia programu uroczy 
stości gdyńskich — według ,,Dz. Gd-!‘ okazały gotowość ł 
uprzejmość przyczynić się także, floty państw bałtyckich. Na 
przyjęcie Prezydenta Państwa Polskiego, p. Wojciechowskie
go w Gdyni wydeleguje także Łotwa i Estonia po jednym 
statku wojennym. Obok torpedowców francuskich i flotj 
polskiej będą więc obecne w Gdyni także jednostki flot nad* 
bałtyckich zaprzyjaźnionych z Polską.

— * *  GDAŃSK* (Zażydzenie Wolnego Miasta), „Gazet*
Gdańska" donosi, że na posiedzeniu komisji Volkstagn gćhJf 
skiego, na którem obradowano nad ustawą o kontroli prasy* 
zmianie nieruchomości, posłowie centrum stwierdzili żę % 
proc- nieruchomości w Gdańskn znajduje stę Obecnie w rękacn 
żydowskich.

(Uporządkowanie starych zaułków). W  tych dniach rózjt' 
poczęto pracę około usunięcia krzywego i pochyłego murty 
znajdującego się pomiędzy Radunią a kośctołem św- Elżbiety. 
Trotuar rozszerzono znacznie, a na przyległem terytorium 
wystawiono cały szereg składów, które wynajęto różnym 
drobnym kupcom i handlarzom. Czynsz za wynajem pobiera 
częściowo miasto, a częściowo właściciel terytorium Tow, 
ubezpieczeń „Danzig".

— ** WRZESZCZ. (Szkoła polska), Jak potrzebną była 
we Wrzeszczu szkoła polska, udowodnił nowy rok szicolny, 
w którym liczba dzieci polskich wzrosła do 140.

Ubolewać Jednak należy, że urządzenie szkoły jest tak 
bardzo zaniedbane. Wszelkie prośby skierowane przez nau* 
ezycieli tej szkoły do senaty pozostają bez odpowiedzi.

7 Z całej Polski.
—.**¥ BYDGOSZCZ* (Podział riemi między reemigrantów 

z Niemiec)* Miasto Bydgoszcz odstąpiło Towarzystwu ,,Lech“  
szmat nadbrzeżnych nieużytków na S lat tak, że 30 rodzin 
reemigrantów z Niemiec otrzymało działki po mniej więcej 
350 metrów kwadratowych, lecz jeszcze 250 rodzin dzietnyck 
pragnęłoby otrzymać działki ziem i Przechodniów ulicy 
Królowej Jadwigi, przechodzących przez most; uderza nic* 
zawodnie widok pracujących żywo nad brzegiem Brdy męż» 
czyzn i kobiet.

(Nieszczęśliwy wypadek)* Na dworcu bydgoskim w tych 
dniach padł ofiarą nieszczęśliwego wypadku niejaki 17*leJnĄ 
Karol Kozioł, zamieszkały w Chlinach pow- Olkusz, który 
stojąc za blisko szyn, uchwycony został przez nadjeżdżający 
pociąg Gdańsk— Poznań i odrzucony tak silnie o bruk, iż po* 
niósł śmierć na miejscu.

tepian służy jakp dobry i pew- schowek'dla szmat różne
go przeznaczenia) prócz fortepianowych tonów. P. 
Ciechowski wolał w ięc zrezygnować ze swego solowego 
występu i mozoląc się uczciwie wybrnął na szczęście 
bez szwanku dla siebie z akompaniamentu*

■^Podczas antraktu koncertował skrzypek p .
Publiczność nagrodziła sumienna jego grę licznymi okla* 
skami.

Szata sceniczna wspomnianych wyjątków z opet 
wskazywała na swą tymczasowość. Jest to zupełnie 
zrozumiałe.

Widownia była przepełniona publicznością, która, 
uznając zalety wokalne solistów, nagradzała je długimi 
oklaskami w -r

Występ solistów opery poznańskiej ostatecznie prze 
łamał niechęć publiczności do uczt wokalnych, którą ob
serwowaliśmy na koncercie p. Boguckiego. Przytył1 
szczać należy, że zapowiedziany przez dyrekcję teat.nj „ 
koncert najwspanialszego bezsprzecznie polskiego boha
terskiego tenora Gruszczyńskiego, z opery warszaw?/ ?* 
skiej, który odbędzie się dnia 30 bm., będzie miał conai- 
mniej takie same powodzenie.

Zastępca zastępcy.
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'.Vypadek ten powinien oyć przestrogą dla podróżujący eh 
koleją, a zwłaszcza dla młodzieży, która niejednokrotnie nie 
zdaje sobie sprawy z możliwości niebezpieczeństwa. '

— ** GNIEWKOWO. (Eksplozja w fabryce). Pr/.ed kil= 
koma dniami w tutejszej fabryce maszyn rolniczych firmy 
Tepper nastąpiła eksplozja aparatu do autogctńcznego spa* 
iania' metali. Właściciel fabryki p. Antoni Tepper został 
zabity. Zmarły osierocił żonę i kilkoro dzieci,

_ * *  WRZEŚNIA- (Napad bandycki)- W  dniu 19 bm. na 
drodze pomiędzy Kostrzynem a Wrześnią dwóch banaytów 
dokonało napadu na mieszkańca Konina Dąbkiewicza- Barn 
dycł poranili Dąbkiewicza nożami, wrzucili go Jo wody i 
zrabowali mu 700 dolarów wi złocie- Ciężko rannego Dąb* 
kiewicza odwieziono do szpitala w, Kostrzynie- Eandyci 
zbiegli-

—* *  SZAMOTUŁY. (Akcja przedwźydow&ka *  mająt* 
feacb). Przy wejściu na podwórze zamku w Szamotułach 
snostrzegamy tabltcę z następującym nantsem: „Żydom wstęp 
na terytorium majątku i podwórze pod karą radykalnych 
następstw zabroniony!1’ Majątkiem zarządza p, Matuszewski, 
który dobrze pojmuje swe obywatelskie obowiązki.

Obj tak wszyscy postępowali.
__*# WARSZAWA- {Żydzi urządzają' pogromy)- -Tak do* 

noszą pisma warszawski*, tłum żydowski rzucał się na auto 
firmy Pfeiffer i szofera Stan- Kowalskiego i zmasakrował 
straszliwie tego ostatniego, tak, że dopiero policja wyrwać 
musiała nieszczęśliwą ofiarę z rąk rozjuszonej tłuszczy ży» 
dowsktej. Przyczyną tego wypadku był fakt iż szofer Ko* 
walski oddać chciał policji żydowski ego wyrostka, który za* 
czął obrzucać obelgami szofera 1 jego pomocnika. Żydzi 
zmasakrowali Kowalskiego wten sposób, iż w stanie nie* 
przytomnym prawie z bólu t odniesionych ran odwieść go 

■ ęiuUano do szpitala. Policją aresztowała kilku żydów wmie* 
Rżanych w tę aferę.

||f Tego samego dnia napadli żydzi na służącą Znfję Z., 
tó a jedynie dzięki interwencji przechodniów zdołała unik* 

'SJjąć*.; pobicia Prasa warszawska ostrzega żydostwo przed 
Jl|rnutnemi konsekwencjami dąlązych podobnych wypadków.

(Napad rabunkowy). W  ub. czwartek dokonano żuchwa* 
Jej ibfudni w domu nr- 25 przy ulicy Złotej w Warszawie 
11 jubilerze Rosenbergu- Rosenberg zabrał walizkę z biiu* 

jferią ogólnej wartości 50 milionów marek i  skierował się 
, niemi do łomu- W klatce schodowej zastąpili mu drogę 

dwaj bandyci, uzbrojeni w rewolwery- Po kilku strzałach, 
^kierowanych do Rosenberga, bandyci wyrwali mu z rąk 

• alizkę i  umknęli- Przybyły lekarz pogotowia, stwierdził 
f-?Smierć Rosenberga wskutek rany postrzałowej w  piersi w 

-:»kolicę serca-
—  .<« WARSZAWA. (Porządkowanie placu Sasi»ie*o). Ro*

*M¥9ty ogrodnicze, związane z usunięciem z placu Saskiego 
dwóch skwerów, zostały już ukończone. Ładniejsze ckazy 
roślinne przeniesione zostały na inne skwery. Usunięte rów* 
tiicż zostały ogrodzenia skwerów- ,

I p p e — GRODNO. (Ciekawe cikrycfa). W  ub. tygodniu 
W kopalni gliny na cegielni „Atanis!awów“  pod Grodnem* 
natrafiono na bursztyn. Oprócz małych okruchów drogiego 
kamienia, udato się znaleźć bryłkę około 6 cm. wysoką, 3 
cm. szeroką i 2 cm. grubą, koloru żółtego o mlecznem zabar
wieniu- Bursztyny te spotyka się na głębokości około 5 
metr w warstwie gliny dylnwialnej- /

SOSNOWIFC. (Ujęcie szpiega bolszewickiego). W  
tych dniach aresztowała policja przed dworcem kolejowym 
w Sosnowcu szpiega bolszewickiego, zaopatrzonego nietylku 
w fałszywe dokumenty naszych władz policyjnych, ale i po*

siadającego ważne dokumenty, wypełnione przez rząd boi* 
szewicki i policię niemiecką w 3erlinie- Ptaszek ten na* 
zwiśkiem Izaak Opatowski, źyd, bez stąłegu zamieszkania, 
od dłuższego czasu był bardzo podejrzany tutejszej policji- 

Dodać należy, że Izaak Opatowski, podejrzany jest o za* 
bójstwc przeodownika w Łodzi, Który odznaczał się specjalną 
zdolnością do tropienia szpiegów sowieckich-

— **  ZAWIERCIE- (Morderstwo rabunkowe). W  Zawier* 
ciu dc mieszkania p- Windinana ytargnęto 8 bandytów, kto* 
rzy zarżnęli męża, żonę i  córkę, zatkawszy im przedtem 
usta, poczem zrabowali 40 milionów gotówką, za 30 milionów 
kosztownaści oraz 6 pak manufaktury wartości 140 milionów. 
Wychodząc natknęli się na syna W. i  zranili go. Policja do* 
wicdziawszy się o morderstwie, zaaresztowała kilku podej* 
rzanych robotników z kopalni-„Poręba*1.

— ** LWÓW- (Dar dla miasta Lwowa). „Gazetą Lwowska" 
donosi, iż znany w mieście tutejszem bibltolog inżynier Tu
leja ofiarował miastu swoją bibliotekę, liczącą przeszło 140 DCQ 
tomów, a złożoną głównie z dzieł, rozpraw i broszur nauko* 
wych. Biblioteka będzie nosiła nazwę fundacji im. inż- Tu* 
lejt i przeznaczoną będzie na publiczną czytelnię, inżynier 
Tuleja zostaje zarządcą tej publicznej biblioteki-

(Aresztowanie fałszerzy banknotów). Pisma lwowskie 
donoszą, że we Lwowie aresztowano Daniela Kolntka, gfó* 
nego „dostawce’" fałszywych banknotów po 50 000 marek. 
Prócz niego aresztowano w Rudkach Schora i  Ehriictia którzy 
puszczali w kurs dostarczane im przez Rolnika falsyfikaty. 
Wedle dotychczasowych wy tuków śledztw! Lwów był cen
tralną siedzibą szajki puszczającej w, obieg fałszj we bank*
noty.

Z całego świata
— ** BitRuN- (Książe pruski — restauratorem)- Pisma 

oerlińskit donoszą-. Byty niemiecki dom panujących posiada 
juz jednego śpiewaka, a obecnie przybędzie jeszcze byłej 
rodzinie cesarskiej reprezentant handlowy. Donoszą bowiem, 
że książę Zygmunt pruski, syn księcia Henryka, p-zyjal w 
Niemczech przedstawicielstwo kawiarni, będącej własnością 
Towarzystwa Połndniowvam' rykaflskiego.

- WEIMAR. (Na tronie mordercy Eiz-bergeta)* Z miei« 
scowości śaafeld w Turyngii doncczą, że kupiec Schulz, ob* 
winiony o zamordowanie Erzbergera został aresztowany w 
Genui- Wiadomość o tern nadeszła od policji w Weimarze,

— PARYŻ- (Dramatyczne samobójstwo służącej) 
„Matin“  paryski dunosi o dramatycznem samobójstwie pięk
nej 14*etniej służącej, wychówantcy przytułku publicznego. 
Odebrała sobie ona życie, topiąc się w wannie. Na kilka go* 
dzin przed śmiercią wystała ona doi przytułku wysoce wzru* 
szający list- „Ciągle odczuwam głęboki żal — pisała —  i 
codzień większy, że nie mam rodziców, że wCiąż otoczona 
jestem obcymi, jakkolwiek tam. j gdzie służę obecnie obcho
dzą się ze mną bardzo dobrze". '

—* •  BAZYlEA- (Odkrycie w dziedzin*-, sztuki)- Z  Ge* 
pr.wy donoszą, że dyrektor Muzeum w Bazylei odkrył w by*, 
lei rezydencji króla wiri mtbe-skiego arcydzieło malarza Hol* 
belna, przedstawiając „Sąd Salomona *- Obraz ten jest bar* 
dso dobrze zakonserwowany, a pochodź, z roku 1522.

—**  FIUME. (Kupno wyspy Lacioma). Wyspa Lacroma 
położona na Adriatyku, a należąca do księżnej Windischgraelz, 
wnuczki- cesarza Franciszka Józefa, została nabyta przez 
rząd jugosłowiański za sumę 35*ciu milionów. Cesarż Frań* 
ciszek Józef założył w swoim czasie na tej wyspie klasztór 
w tym celu jedynie, ażeby zakonnicy tamtejsi modlili się

wyłącznie za duszę arcyksięcia Rudoifa. Na tej też wyspie 
wylądował w) drodze powrotnej z Palestyny Ryszard Lwie* 
Serce-

—* *  MARSYLJA. (Porófl w urzędzie policyjnym) 7
Marsylii donoszą, że p. Mad: Touzet udała się do komisar* 
latu policyjnego, aby uzyskać kartkę na przyjęcie do Insty* 
tutu położniczego. W  chwili, gdy załatwiano właśnie od* 
powiędnie formalności, p. Touzet wydala na świat tęgą u 64 
,eczke.

— ** ODESSA., (Wybuch amunicji)- Przed kilku dniami 
nastąpi? w Odessie wielki wybuch auunicjt w tamtejsze!* 
składach artyleryjskich- 14 kra$„oaA,-lejców zginęło. 10 och 
niosło rany Przyczyny wybuchu nie ustalono oficjalnie. 
Jak Ł<tf>fciWiiiają na podstawie wiadomość' prywatnych, wy*' 
buch nie był dziełem przypadku.

- - * f  NOWY JORK- („Odkryu ca* Cook w więzieniu^ 
Z Nowego Jorku donoszą, że Frydeęyk Cook, ktO,y przed 
kilkoma laty kłamliwie utrzymywał, że odkrył biegun pół* 
nocny, przed Peary*m, udał stę sam do więzienia w Texasic- 
gdzie ma odpowiadać za użycie poczty dla wykonania oszu* 
kańczych piojektów w sprawie akcji naftowych- Cook u kry * 
wał się od dłuższego czasu.

Rozmaitości,
x ' ‘Praktyczny wynalazek Polaku. Niemcy* przodująca w 

wynalazczości w dziedzinie praktycznych urządzeń, zajęb się 
także uproszczeniem transportu mebli przez skonstruowanie 
mebli składanych- Zasadniczo jednak, zagadnieniu tego nie 
rozwiązano, bo przez skonstiuowanie np- szafy składanej, rze* 
czy w niej się znajdujące musiały być pakowane osobno zs 
bardzo małem zaoszczędzeniem miejsca. Panu Stanisław owł 
Meusowi udąłą się probiem ten rozwiązać, co więcej, licząc 
•ię z głodem mieszkaniowym, dostósowac swój wynalazek d« 
pot.zeb obecnych. F  Meus skonstruował szafę, względnie 
dwie szafy, w któ-ych mieści sie cała sypialnia, a więc łóżks- 
szafki nocne, cala pościel, krześle itd- Jak to upraszcza trans 
por* i  ochrania przed zniszczeniem, wspominać me potrzeba 
Jest rzecz ważniejsza, a mianowicie rozwiązanie sprawy 
szczupłości miejscy w mieszkaniach- Tu, gdzie na małej prze
strzeni musi się skupić znaczna ilość mebli sypialnianyih- 
gdzie niejednokrotnie jeden pokój jesl sypialnią, t Ja
dalnią, salonem, czy gabinetem do pracy, wynalazek tek 
ma duże znaczenie praktyczne Pourostu sypialnia zn| 
ka na czas pracy, odpada potrzeba jednego pokoju więcej. 
Wynalazca udaje się w tych dniach do Warszawy celem 0pa> 
tentowama swojego wynalazku.

X Zamek z tektury, Do jednego z swych ostatnich dra* 
matów kinematograficznych „Robin des Bois11 Douglas Fair* 
banks musiał wybudować — jak pisze „Je Sais Tout1 cały 
zamek z tektury. .

Pięciuset cieślów i  mularzy pracowało prSfes dtafa mie
siące nad budową tej olbrzymiej dekoracji. Pozatem dwustu 
robotników pracowało nad odlewami z mieszaniny gipsu i 
włókien drzewnych, tmitującemi kamienie murów ramk-wycii 
Na sama fasadę zamku zużyto 250 0G0 kilogramów gipsu* 
25 400 kilogranlów! włókien drzewnych i 1500 worków ce* 
mentu Wnet.ze zamki wykonano całkowicie z masy tektu* 
rowei, na co zużyto setki ter tej masy.

Gdy ukończono wreszcie potężny ten zamek tekturowy, 
fasada jego rozciągała się njf długości 207 metrów. Osterj 
masywnycti wież wysokości 40 metrów sterczało śróc mu* 
rów, okolonych fosą szerokością l0 mstiów-

Nie dziw, że koszty .■porządzenia tego filmu wynosilH 
półtora miljona dolarów,

RoInictwo-Przemysł-Handa^Praca.
Sp raw r walutowa.

Na powyższy temat odbvIa się w ub. sobotę konfe
rencja prasowa, w której wziął udział p. min. skarbu 
Grabski.

Ostatni spadek marki polskiej tlomacsyi P- min. 
jrabski silnem załamaniem się marki niemieckiej, od 

której nasza waluta jest jeszcze częśdowo uzależniona- 
Marka niemiecka nomimo wysiłku rządu niemieckiego 
nie obiecuję ix>dniesienia się do poprzedniego kursu 
20 000 za dolar, ogólnie biorąc wysiłki Niemiec do sta- 
bilizacji ich waluty oddziaływało- przyjaźnie na markę 
rolską.

Ministeriuui skarbu dąży do tego, aby markę jx>lską 
jjaknaibardziej uniezależnić od niemieckiej, ostatm ty
dzień byl ood cym wzglęaem . namienny, w  ubiegły 
czwartek kurs marki niemieckiej wynosił *i nas 1,55. 
podczas, gdy powinien był wynosić 1.40, dolar zaś był 
13 000, gdybyśmy zaś byli wiernem odbiciem Niemiec, 
byłby — 62 000 straciliśmy więc na tej różnicy 11 proc. 
(kurs 1.55 zamiast 1.40).

Jeżeli idzie o stabłlizacię marki polskiej, to da się 
ona całkowicie osiągnąć po przeprowadzeniu sapach 
skarbu, jednak obecnie już możemy w tym kierunku od- 
^Ziały wąć- Jednym z środków stabilizacji jest t. z. in
terwencja przy pomocy zapasów walut Podczas W y  
Niemcy interweniują wprowadzane na rynek swoie za
pasy złota, m y n a s z e g o  z ł o t a  ni e  r u s z a 
m y  z u p e ł n i e .  wzyw ijąc do interwencji ie- 
dypie zapasów walut obcych, rzucanych w. od
powiedniej chwili na rynek przez rząd. Nasze zapasy 

—walut od kwietnia br. zwiększaj się, szczególhie Dosia
damy sporo waluty niemieckiej (z Górnego Śląska), co, 
pozwala nam patrzeć spokojnie na marki rolskie będą
ce w posiadaniu Niemiec. Ogólnie biorąc waluty wyda
ne na interwencję w  b. krótkim czasie wracała do skar
bu zapas walut ulega rzeczywistemu zmmejszeniu do
piero przy zali apach wojskowych i kolejowych. W  o- 
kresie od 3 do i9 bm. nasz zapas walut wzrósł o 15 proc*, 
najsilniejsza zaś interwencja nie przekroczyła dotąd 3 
procent zapasu.

Nasuwa się pytanie, czemn skarb nie doprowadzi 
kursu marki do 42000 za nolar. Pomijając już to, że

zwykle po interwencji stabilizacja następuj, przy kursie 
wyższym, w danym wypadku wchodzi w i*rę zwyżka 
cen zboża na rynku wewnętrznym. Po świętach >my 
żyta w  Poznaniu podniosły się z 90 000 na 150 000 (po
tem spadły na 140 000) i ta niczem nieuzasadniona zwyż
ka odbiła się bardzo ujemnie. Jest to objaw sztuczny 
i ma podłoże w  spekulacji i tak samo powinien być 
przedmiotem walki interwencyjnej. Tłumaczyć z w y ż -  
k° można jedynie tom, że cały szereg firm, zakupują
cych zboże dla Górnego Śląska, nie zwrócił się w  tej 
sprawie do aparatu rządowego, który posiadła* na ten 
cel 20 miliardów i 2000 wagonów zboża. Doszło do te
go że przed tygodniem mąka w Gdańsku była tańsza, 
niż kraiowa. ^Dopiero ostatni spadek marld doprowadził 
d<j tego, że mąka amerykańska stała się zbvt drogą. 
Idz’e o to, aby podniesienie się kursu marki polskiej nie 
n zwodowało zakupów zagranicznych zboża.

Utarte przekonanie, że podniesienie stawek kolejo
wych wywołuje irożvznę Jest, niesłuszne, stokroć wię
kszą rolę odgrywa tu spekulacja, która no. podniosła 
cenę żyta o 66 oroc., gdy zwyżka taryfy mogła i* pod
nieść tylko o kilka procent.

Co się tyozy podatków te trzeba przyznać, ża w>- 
Te ustaw jest już załatwionych, niema ies/cze podatku 
gruntowego, ale Sejm obiecuje tę sprawę wkrótce załat
wić. Przewidując; że nie wszystkie- ustawy podatkowe 
uda się szybko przeorow^dzić, pan minister skarbu nale
gał na bony zlotowe. Z 50 milionów bonów,-rozłożo
nych na 5 miesięcy, wpłynęło iuż 12608 300 złotych, 
czyli 92 rrńljardy marek, zaptrzebowanie jest duże, a 
zwiększy się jeszcze, gdy w  maju P- K. O. zacznie'przyj
mować wkłady złote. " f i  v / iifHp ’

■ Dłur sku*-bu państwa od 15 marca dc t bm. wzrós ł 
o 620 miliardów, w okresie zaś od 4 do 20 bm. zwiększył 
się tylko o 34 miliardy. Wskazuje tc, że Polska jest w 
stanie radzić sobie własnemi siłami. Bony złote są bo
wiem pomocą kredytową, udzieloną przez własne spo
łeczeństwo. Jednak pożyczkami możemy iść tylko 
przez pan- miesięcy i nie należy osłabiać wysiłku podat
kowego. Na pytanie postawiou. przez jednego z uczest
ników konferencji, czy ewentualne przesilenie rządowe 
nie wpływa ujemnie na kurs marki. p. Grabski odpowie
dział, że nie widzi łączności pomiędzy *oai!iepf ro?rkl 
Dolskiej a prze^idywanem przesilemem-

zŁij Przemysłowo-Handlów w Warszawie nls is!nała i nie Isfnci c
Izba przemysh/wtphandlffwa w* Bydgoszczy kanunikuje; 

Ministerstwo Przemyślu i Haiidlu otrzymuje -.odziennie wszel* 
kiego rodzaju zapytania od firm z całego kraju, skierowana 
do Izby Handiuwo-Pi zemysłowej w Warszawie. — Dotych* 
czas pisma te były nitrowane do Departamentu Handlowego 
i przeważnie przesyłane do załatwienia dr* Stów- Kupców w. 
Warszawie- — Pisma te nie są opatrzone s.emplem i były 
pomimo' to rozpatrywane. Obecnie, wskutek jsodnlesienia o* 
płat stemplowych może się wydarzyć, iż niektóre firmy ze* 
chcą skorzystać % tej sytuacji i nadal będą wysyłać pisma 
nieostemplowane do nieistniejącej _ w Warszawie Izby Han* 
dlowo*PrzemysIowejt, w nadzieji, iż pismo takie zc°tanie n* 
względnione- _ _ .

V 7obec powyższego komunikujemy w tej swawie naśtę 
pujące oświadczenie Ministra Przemysłu i. Handlu;

1 Izby Handlowo*Przemysłowej w  Warszawie niema do* 
tychczas,

2 Podaliia,zapyt sma itd- składane do Ministerstwa Prze* 
mysł’1 t Handlu muszą być odpowiednio ostemplowano, w przą 
ciwnym razie będą pozostawiane bez odpowiedzi*

3 0  wyjaśnienia, referencje itd. można się zwracać w 
sprawach handlowych do „Stowai zyszenk Kupców1 Polskich" 
w Warszawie, Szkolna 10, a wi sprawach rrzemysłowych de 
Centralnego Związku Polskiego Górn. P*z myslu, Handlu J 
Finansów w Warszawie, Chmielną 2.

Równocześnie przy tej sposobuośji komunikujemy, że w 
sprawach przywozu i v.ywozu jedyną kompetentną instytucja 
jest Główny Ui ząd Przywozu i Wywozu, i że wszystkie pc 
dania o przywóz należy przesyłać do tegoż Głównego Urzędu, 
nie zaś do Ministe-stwa Przcmysm t Handlu, jak io czynią' 
prawię wszystlrte firmy. — Przesyłanie podań dc Min. Przei 
mysłu i  Handlu przewleka *ylko załatwienie sprawy, ponier 
waż Ministerstwo nie rozpatruje podań merytorycznie a prze* 
syła Je do rozpatrzeni i decyzji Głównemu Urzędowi Przy 
wozu i  Wywozu.

Góreaictwci,
— Produkcja sou w Polsce w 1922 r. yyrad s W 

następujących cyfrach w  tonach: sól kani.snna 211 003, 
warzonk0 i jej produkty 84 400, razem(295 403 ton, co 
stemywi tyłko bardzo nieznaczny spadek w  porówtiahłu 
z 1921 r., w którym osiągnięto najwyższa cyfrę produk-

\
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cji, w  styczniu bieżącego roku wyprodukowano soli ka
miennej 26848, warzonki i jej produktófw 9162, razem 
.3601o’ ton; w lutym — soli kamiennej 17038, warzon

ki i iej produktów 9 Ó9L, razem 26133 ton. Spadek pro
dukcji soli w lutym tlomaczy się mniejszym zapotrzebo
waniem soli kamiennej w  związku ze znacznym podnie
sieniem ceł soli. Ponieważ sól jest produktem nie nada
jącym się do dłuższego magazynowania, powiększenie 
czy zmniejszenie produkcji jesf ściśle uzależnione cd 
zapotrzebowania.

A  i* N D £  L .
— Organizacja kupiecka w Małopojsce.j V/e Lwowie 

odbyło się pod przew. prezesa A. ks. Lubomirskiego 
pierwsze dorodzne walne zgromadzenie członków 
wschodnio-małopolskiego oddziału Stow. kupców pol-

Liczba członków wschodnio-rraiopolskiego oddzia
łu Stow- kupców polskich wzrosła w okresie sprawo
zdawczym o przeszło 500 pfoc. Działalność organizacyj
ną przeniesiono ze znacznym sukcesem na polskie sfery 
gospodarcze prowincjonalnych miast i miasteczek wo- 
,.|ew. lwowskiego, stanisławowskiego i tarnopolskiego.

" W  dyskusji podkreślono z uznaniem, że organizacja 
Stow. K. P. służyła przedewszystkiem codziennym, re
alnym interesem swych członków, niosąc im wydatną 
pomoc w  ochronie i rozszerzeniu zrzeszonych warszt. 
pracy pod względem kredytowym, prawnym i zawo
dowym.

Do nowego zarządu Stow. K- P. weszli: prezes A. 
fes Lubonflrski, dr. inz Bieńkowski (przemysł), Luawk 
Hoszowski (detal.), Mścisław Liekendon (rękodzieło), 
Bernard Połoniecki (dejtal.), dyr. Siuda (hurt), ćfyŁ dr. 
pużycki (finanse),,. Wit Sulimirsfei (przemysł.) Komisję 
rewizyjną stanowią: dyr. E. Krug, dyr. (dr. Smoleński i 
dyr- dr. Szpon.

K O M U  N  I K  A  Ć %
-— ̂ lektryczne koleje dojazdowe w Warszawie. W

'dn- 17 om. ukonstytuowano Sp. Akc. p. f. „Elektryczne 
fcoleie dojazdowe*, Zadaniem uowo-powstałej spółki jest 
budowa warszawskich elektrycznych‘kolei dojazdowych 
a w pierwszej linji Warszawa—Grodzisk—Żyrardów i 
Warszawa—Wołomin. W  nowej spółce jest zaangażo
wany polski i angielski kapitał. Polski kapitał repre
zentuje spółka akcyina „Siła i światło ‘ i grupa łódz
kich kolei dojazdowych, angielski —1 Syndykat Brytyj
ski handlowo-przemysłowy. Koleje te będą zasilane e- 
aergją elektryczną z znajdującej się na ukończeniu e- 
Iektrowni okręgowej w  Pruszkowie, należącej do tegoż 
koncernu finansowego

— Komunikacja tranzytowa przez Polskę. Numer 4! 
Dziennika Ustaw z dnia 18-f© bm. pizynosi trzy rozpo
rządzenia Ministra Kolei Żelaznych o wprowadzeniu ko 
munikacii tranzytowej:

czesko-slowacko-rumuńskiej komunikacji towaro
wej i węglowej przez Polskę;

austrjaeko-rumuńskiej komunikacji towarowej i wę
glowej przez Czechosłowację i Polskę;

niemiecko-rumuńskiej komunikacji towarowej przez 
Polskę, względnie Czechosłowację i Polskę.

— O zróżniczkowanie taryf kolejowych. Ostatnie 
podniesienie ryczałtowe kolejowych taryf przewozo
wych 'dla rowarów o 100 proc. zaktualizowało potrzebę 
przeprowadzenia- rewizji dotychczasowej taryfy prze-, 
wozowej w  sensie jej zróżniczkowania stosownie do pc- 
tr^eb różnych gałęzi przemysłu i handlu. W sferach
i.iarodajnych istnieje proiekt podjęcia specjalnych stud
iów nad tym zróżniczkowaniem-

S P R A W Y  P I E N I Ę Ż N E
— Oszczędności w złotych potetóch. Chcąc jafenai- 

szczegółowifcj zaznajomić szeroki ogol społeczeństwa ze , 
sprawa umieszczania w P- K. O. oszczędności w złotych, 
polskich podajemy warunki przyjmowania wkładek. \V 
celu uchronienia oszczędności od deprecjacji wprowadza 
P. K. O. w  porozumieniu z Min. Skarbu od 1 maja br. no
towania wkłauów oszczędnościojwch w złotych pol
skich. Wkłady i wypłaty uskuteczniane bedą w  mar
kach wedłuc kursu złotego poi-, oznaczonego periodycz
nie przez Min. Skarbu dla 6 proc. bonów zlotowych. Na 
wk fady oszczędnościowe w złotych wydane zostaną od
dzielne książeczki wkładowe.. Najmniejsza suma, iaką

Złożyć będzie można na książeczkę została określona 
na 1 złoty (obecnie 8 000 mk. poi.). Wkłady będą opro
centowane w  wysokości 4.5 proc. w  stosunku rocznym. 
Przyjmować wkłady na książeczki zlotowe będą kasy P. 
K. O. i oddziałów w  Poznaniu i Katowicach. Urzęiy 
pocztowo-telegraficzne rozpocznę przyjmowanie wkła
dów Złotowych po ustaleniu odnośnej instrukcji dla u- 
rzędÓM pocztowych.

Wkłady w urzędach przyjmowane będą -edynie w 
równowartości pełnych złotych polskich. Wypłaty z 
książeczek będą uskuteczniane jedynie po nadesłaniu' 
do P. K- O. w Warszawie wypowiedzenia. Ze względu 
na trudności techniczne, urzędy pocztowe nie będą ną- 
razie uskuteczniały wypłat doraźnych. Posiadacze do
tychczasowych książeczek wkładowycl opiewających 
na marki, będą mogli na żądanie po nadesłaniu książe
czek markowych wymienić je na książeczki zlotowe, 
przyczem kapitał widniejący na ich koncie, ulegnie prze- 
rachowaniu na złote według kursu dnia.

B A N K ! .
— „Słodki" Bank. 160-un cukierników polskich, 

oraz 36 fabryk czekolady : cukrów w  War-zawie zało
żyli wspólny bank i centralną hurtowni?, finansowaną 
yrzez tenże Bank. Celem tej akcji iest Ominięcie drugie
go pośrednictwa.

D R C  Ż Y Z N A .
Wzrost cen artykułów spożywczych w całyiu 

świecie. Warszawskie przedstawicielstwo Międzynaro
dowego Biura Pracy komunikuje: Międzynarodowe Biu
ro Pracy zestawiło wg. cyir wskaźników, ogłaszanych 
fr poszczególnych państwach, następując? tabhcę po
równawczą cen artykułąpw spożywczych. Tablica po- 
nizSza zawiera cyfry wskaźnikowe z lipca 1920 r„ stycz
nia 1922 r oraz najnowsze cyfry, któremi Biuro rozpo
rządzało w marcu br. tablica skonstruowana jest w ten 
sposób, że jako .podstawę obrachunku przyjęto wszędzie 
gdzie to było możliwe, ceny z lipca 1914 r. jako równe 
100. — Nadmienić należy, że wartość porównawcza cyfr 
poniższych obniżana jest skutkiem tego, że ceny oblicza
ne były w  poszczególnych państwach według niejedno
litych metod statystycznych.

C?fry wskaźnikowe cen ariffniew spożywczych.
4 Lipiec 1914— 100.

C ie ló a  '- la. szawska z 23. 4. 1923.

(1) Ojfry obejmujące nietylŁo autykuły spożywczą.
(2) Cyfry przeciętne z drugiego półrocza 1922 r.

P R A C A

— Umowa zbiorowa w rolnictwie, 1 rwaj^ce od kil
ku miesięcy konferencje przedstawicieli ziemian z ro
botnikami rolnymi o umowę zbiorową zostafy  w  tych 
dniach ukończone. 2le względów iechnicznych podpisa
nie umowy musiano jednak odłożyć do 23 bm.

Drukarnta Pomorska Iow- Akc. Grudziądz.
Rtdcktor odpowiedzialny Bolesław PalędzkU

■— —-Ł-Ł"~**aŁ v - — —- 

W A L U T Y GOTOWKI i CZEKI

Lo.ary amerykańskie $7000
Marki niemieckie X 1.7C
Franki francuskie 3185
Franki szwajcarskie 8 720
Funt szterling.

A K  C J E :
222000

Bank Handlowy 190000
Bank Kredytowy I.-Y . Ó0500
Bauk Dyskontowy Warszawa 160000 . 

85 000 *Bank Zwiągku Spółek Zirob l.
Lilpop 250 000
Firley 27 000
Eudzki i Ska. u l 100 000
Starachowice I. xn. em. 160 00C

V. em. 130000
Nobel 56000
Żyrardów 4800000
Nafta —
Polbal 8000
Żegluga —
Milojnówka 1800

G e K i  p o gań sk a  z 23« 4. 1923 .*»

Lipiec
7920

Styczeń
1922

Ostat. cyfry otrzymane

Cyfry
wsbnźnk. D a t a

Afryka Pofudn. 197 121 117 Styczeń 23.
Australja (li 194 142 144 Luty 1923
Austrja (Wiedeń) — 66 900 1023 76Ó 15mar/ec 23.
Belgja 459 417 436 Luty 1923
Czechosłowacja (1) — 1 4ey 96 a Grudzień 22.
Danja 253 19712) • 180(2) »
Finlamfja 1,013 1 151 1 308 Styczeń 23.
Francja (Pa y t ) G) 373 317 - 316 Luty 1923.
HiszpL.nja Mądryd) 190 179 180 Styczeń 23.
Huland ja(Amsterd. | 210 148 - 137 n «
luuja (Bomba,j) — 169 150 Luty 1923.
Kanada 227 143 142
Niemcy 1,267 2 463 318 300
Norwegja 319 257 ’ 214 ” - *  jf yt
Nowa Zelandja 167 147 139 •t W
Polska * ' 73 598 227 228 Listopad 22.
St. Zjednoczone 215 139 142 Luty 1923-
Szwajc&jja 239 176 154
S: Tzecji 288 189 165
Wielka Brytanja 262 179 171
Wiochy (Medjolan) 445 558

"•Sfc .
513 Styczeń 23.

W A L U T Y G O T O W K I

Dolary amaryk..ńsKie < 47 500
Franki francuskie 2 970 t:ay
Marki niemieckie 1.81Ktes
Funt hzterlmg 227 000 ur®fi
Franki szwajcarskie 8 700 i;:-li

A K C J E : i i  yr?
Bk, Związku Sp. Zarobk. I —X  7600 V
Pol. Pok. Handl. I.—V III. 2500
Oentrria Skór I.—IV. 2800 aa4
Herzfeld i Yijrtoriug L —n, 7500 ery
Dr, May I —IV. 44000
„Unja“ I - I I .  70Ó00 Na
Wagon _ ;[j ,v
Patria _ i" £
Sarmatia • ' _  «  (At

Starogardzka Fabryka Mebli _
Wisła-Bydgoszcz I —H. 22000

•
Foznai?s 'a  giełda zbożowa z 23. 4.

i ' | G ^ A T U N E K  „ Ceny 20. 4. C eny 2Śl. Ą.
Żyto iuO kg. 
Pszenica

126—136 tyś. 126—136 tyg. 
200-215',^

Jęczmień —
Jęczmień brew. 100—105 # 102—‘107 „
Owies 122-127 125-130 ,
70°/0 mąka żytnia 
65% mąka pszenna

212-222 u 212—222:,, i

Ospa żytnia 61 n 61 ,
Ospa pszenna 
Słoma żytnia luźna 
Słoma żyt. praso w. 
Siano luźne 
Siano prasowane

63 * 63 ,

Wyka 130—160 » 130—150 „
Ziemniaki fabr. 66— 72 9 66— 72 w
G-rody polny 130-150 Ił 130—150 „
grody jad. VLftori.\ 180—20C 180- -200 ,
Seradela 200-260 300—260
Tatarka 110—120 U 0—120 ,
Łubin żółty 100-140 100—140
Łubin niebieski 100—140 100—140 ,
Peluszka ■

135-165 » 136-155

[lacznść! T ^ S i:o  d o  2 5  k w i e t n i a  p rzy jm u ją  listonosze p r z e d o ł a t ^  
n a  , .C « o s  P o m o r s k i sfi n a  inicteiSąc m a j Baczności

Cement i wapno,
p a p ę  s m r i ę l  l e p n i T i  

na sezon vjio%nny
poleca kc r ;y8tme

Hipolit Koilihhi, Grudządr,
H a n d e l ż e la z a .  Wybickiego 7 

Poszukuje zuraz >ub później

starszej ekspedientki
d o  o d d a in fu  j l ę l i z n y  
p r i j ł  w y s o k i e j  p e n s j i .

_ Mgłoszenia uwzględnione bęc * tylko t  po
raniem referencji. 4991

i .  tó,fowa(owski, Grudziądz,
ul, ,ji Toruń8ka .ir, ą.

Bank Powiatowy
T e * . 991 . Grudziądz t « * .  mi.
csssassssss Ml. M lyńoka 2 t (S  *. wOt&Wo) o w a

przyjmuje dspozyta pod korzy* 
sinymi warunłtaml i załatwią 
wszelkie transakcje bankowe

Za zobowiązania ZSanku odpowiada g> 
bułkcipicist powiał GraJMądz  wteź. ^

p i e k a r s k i
pozostawiony w Admi
nistracji G-łosu Pomorsk, 
uprąjzuiry odebrać.

1 J  Ż O BI k  1 ’ j

Poszukuję diŁ syna 
mego, kupca, włażenie- 
1 - większego nandlu, 29 
lat, reiigjLr-ymsko-kiłt., 
przyjemeej puwierzhow- 
ności, wy kształconej, za
możnej panienki

celem ożenitn.
Łaskawe zgłoszenia o
ile możności z foti gratją 
np-asza się przesiać do 
Giosu Pom. pod nr. 6069. 
Pośrednictwo rod iców 
mb krewnych pożądane.

Sprzedam mój li?0®*

d o m  i i i i i s s z k a l n y
masywny w Eogóźnie na rozbiórkę. Reflektąnd 
zechcą się zglos<ć do moie:' Za jączkow sk i
d?ieiźawca Blehanki. Rogóźns. psw. SrudzUtti, stsejo Rogćino,

r t — ;-------b
Legaiida Pi yBdskiejj-.

I I  ,wydanie 
do nabycia w księg, 

W l. Kulerskiego, 
Grudziądz, Pańska 19

-a_______________ J
Poszukuje się od zarazwspólnika
do składu kolonialnego, 
posiadającego 3--5 mil- 
jo' ow marek polskich.

Zgłoszenia uo Głosu 
PomorBk, pod nr. 6066.

Gospodyni
z 8 let jem dzieckiem
poszukuje zejecitt
na wsi lub w mieście 

nie lużem wynagro
dzeniem. Zgł. do Qtosu 
Pomorsk, pod nr. 4986.

Poszukuje 16072
.u

do resłanr icji i suspo- 
darsłwa domowego' od 
zaraz lub 1 majj. nrzy 
lekkie) pracy.
Łemkowski, Inzariwi M



Dzisiaf rano zasnął w Bogu, opatrzony Sakra
mentami św, mój drogi mąi, nass ukochany ojciec i 
szwagier ' 4989

ś . p.

Paweł Łykowski
w BI roku życia, o ezem donosi stroskana

Rodzina.
G rudziądz, dnia 22 kwietnia 1923 r.

Ebsporta odbędzie się w środę o g. 8 rauo. — Po 
nabożeństwie żal przeprowadzenie zwłok na cmentarz.

W  niedzielę, dnia 22 bm. rano za
sną! w Bogu opatrzony Sakramentami 
św. nass szef

o. ya

Paweł Łykowski
W Zmarłym tracimy zawsze uam życzli
wego pracodawcę, którego inuę zacho 
wamy w wdzięcznej pamięci.

P e rs o n a ł F irm y
» Łykow ski i S-ka.

prywatne wydaje się
ul. Kilińskiego 9, Ilptr.

O ą W J E S Z C Z E N I E .
Po myśli § 5 mieiscowego statutu dot. Sądu 

Kupieckiego w Grudz ądru, podaję nin ejg/.era 
wpłyoięte listy kandydatów na ławników do 
Sądu Kup eckiego oo publicznej wiadomości.

A  lista kandydatów z grena kupców 
Adam Korzeniewski 
Broit|islaw Murawski 
Maksymilian Domachowski 

* Franciszek Sikorski
Ignacy Kopernik 
Wacław Heinkę 

Zastępca listy: ladeusz Marchlewski
B lista kan .yd. t, grona pomocu. kupieckich 

Władysław Precel 
Michał Pacoszyński 
Stetan Masłowski 
Franc szek Komorowski 
Zygmund Wojuar 
Feliks Kranz ,

Zastępca listy: Aloizy Kamrowski.
Ponieważ tak z grona kupców jak i po- j 

mocników kuDieckch tylko pn jednej liście 
wpłynęło, należy U wstać wymen onych kandy
datów jako wybranych i w y b o r y  n azn a - 
c z »n e  n a  30. b .m . n in ie ja z e m  się 
u c h y la .

Siirseciwy przeciwko ważności wyboiów 
wnieść można w przeciągu jednego miesiąca od 
czasu nioieiBzego obwieszczenia na ręce mżęj 
podpisanego lub do Wydz. Wojewódzk w Toruniu.

Grudziądz, oma .4 kwietnia 1923 r.
Przewodniczący Wydziału Wyborczego.

O B W I I E S  Z  Ć Z  E M I E
d o ty c z , w y b o ró w  ł a w n i k ó w  do  S ą d u  
P r z e m y s ło w e g o  w  d n iu  z 8 k w i « t iu a .

Listę kandyda ów ławników z grona pra
cobiorców nr. 2, którą zastępuje Oskar Luepke 
po uzupełnieniu podaje się poniżej do wiado 
mości publiczne): [499/

Bernard Korzyński 
Jan We 83 
Paweł Choiewicz 
Sian ,sław btępnik 
Fryueryk Neumana 
Henryk Kopernik

Grudziądz, dnia 23 kwietnia 1923 r.
( —)  K robak i

Instruments
m u z y c z n e

wszelkiego rodz, poleca 
F i r m a

Stanlsł. Kiewczyk,
Bydgoszcz,

ul. Gdańska 147 (4970 
przyjmuje również 

artystyczne nap rawy 
instrum. smyczsowycb.

Flance
warzywa, pomido
rów  orać kw iatów
mocne i dobrze zakorze
niona poleca w wie kim 
wy otrze. 14921

Ogredniciwe Handlowe,
ul. Kadgórna nr 29/30, 

S iab s  l t i e d  l.

(wilki)
do sprueiiania.

Wiadomość [6064 
Forteczna 8, IL  na pr.

, W  f ig * * 6 opony Bgalgntowane
do aut, motocykli i rowerów bez po
wietrza, całkowicie gumowe, wyklu
czające wszelkie istniejące przeszkody 
jak reparacje, zabieranie opon rezer
wowych lub pomp. Jest to jedyna  
opona do wszelkich ant, mo
tocykli i  renerów , odpowiada
jąca w zupełności wszelkim wyma
ganiom co do pewności jazdy i trwa
łości na każdern mieiscu.

Generalne zastępstwo na Polskę: 
D o m  H a n d ! o w y

M. Karabiewski i Ska, t ra lz .łd z ,
ulica Bracka nr. 5. [6071

Zastępstwo >a III T»rgu Poznańskim: 
Rząd XIII nowej hali, miejsce 379.

a n n a n B n o a n B n e f a n n p n p H i m a

,‘S H
Zakład zębów

Szmaty
czyste do czyszcze
nia maszyn kupu
je  w  mniejszych i 
większych ilościach

Drukarnia Pomorska.

Kino (
Jtorsol
( Kino (
; 14994 jOiSitłWlIHSMMHWMMN •>•••>••»

Po „Przystanku Tramwajowym11 
druga wielka warszawska fllma •

jj'Sitnom (walka o skarbi)
w  6 wspaniałych aktach.

Od piątkit! Ma lojal Od piątku I 
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P o s z a k a ję

pokoju umeblowanego
w p o l s k i e j  rodzinie 
z utrzymaniem lub bez 
przy Lipowej, Koszaro
wej, Sobieskiego, Sło
wackiego lub Fortecznej 
od 1 n aia. Zgłoszenia 
do Głosu Pomorskiego 
pod nr. 6068,

Postukuję

modystki
z dobrą praktyką. 16065 
Ogrodowa nr. 7, parter

Starty
od- i zameldowania

d la  H o t e l i
poleca

Drukarnia Pomorska,
Grudziądz Groblom# 27/28

Poszukuje od 1 ma
ja b. r. zdolnegc

e k s p e d je n ta  I  B A N K  L U D O W Y
■ J 89 Sn. s odnow ieaZłaln . nieofiran,

Rozciągany stół
i stół n* 6 osób do
sprzedania. j6063
Młyńs'a 18z I  seb pr

Elegancki

Godz. przyj, od 9—1 i od 3^-6.

Leczenie zębów, nlomby szloczne, zęby 
laskowe i złoi?. lirnm zęóów z lo
kalnym zRleuczDleniem lub w narkozie

p .  najtańszych eeaaeh.

K n o  A p o l lo  V a n e t e
Dzisiaj i jutru, 24 i 25 bm.:

C z ł o w i e k  z e  s t a l i
z Lucjano Albertlnimw roli głównej. 
Dzisiaj we wtorek, o B popołudniu; 

Przedstaw ienie d la  ż o ł n i e r z y

C y r k  G r a y a  s e r j a  I I .
Uwaga 1 Kto z Szan. Publ. nie widział 

serji II, niechaj sk rzysta z przedsta
wienia o godtinie B-tej popołudniu.

W środę o g.4: Przedstawienie dla dzieci

oraz 
8 uczniów

z braazy boloujalnej 
Piśmieone zgłeszenia z 
podaniem kopji świa
dectw oraz wymagań 
przyjmuje. |49S

W Ł Nowakowski, 
Grudziądz, Toruńska38.

Sp. s odpow iedsia ln . nieogran. 
Z a l o S o n y  w  r o k u  1 8 0 0 .  

e m r o z i Ą D i c ,  u i .  j « * .  W y M e U e n  ® » .  
Z a ł a t w i a  z l e e e n i a  b a n k o w e .  
P r z y j m u j e  w k ł a d k i  1 o e z e . ę d u .  S iA  
1 o p r o e e n t e w n j e  w e d ł .  u m o w y

T z a k e s n s a ń A  w a l u t y  a a g r a n l e s n e  a l e -  
& a K « f  J 6 f c  t e  I  s r e b r n e .

Udziela pożyczki
n a  u a s t a w  p r s e d m .  i ł o t y c l i  i s r e b r n y c h

E& csnośćl B a e z u o ść l
*

iiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiitiiiniiiitiiiniHiiiiiiiiiiiiiiiii
Zpow odu zlikwidowania naszego Interesu 

hurtownego oddajemy wszelką

m an u fak tu rę
pu znacznie zniżony ch cenach.

Firma„Rekord“
Brodnica (Pomorze), ul. Synagogi 3.

Telefon 77. 4939

Pianina s .“ K £
Wybickiego31, I I  p, n.l.

De sprzedanie r6o?3
kompletne umeblow. 
pokilju sypialnego, z I 
płytami przw dziwego j j 
marmuru, szaty do J 
rzeczy i bielizny or«z |1 
inne meble pojedyncze |

Slslorn # Dab nwstego Józ
Wybickiego 44, w podw. j

Z ak ład
l p j 7 ;j p r » k J

w dobrem położeniu dla 
pan wraz z klinika ła
sk i towarem do sprzt- j 

dania. D< bre mieszka 
nie Cena 4 miljony 
marek. Nadaje się tak
że i dla niefachowców 
oraz pań. Zgłoszenia 
do Głosu Pomorskiego 
pod nr 6075.

p o k ó j m ę sk i
i dobre pianino!
natychmiast do sprze-f 
dania Zgłoszenia do ' 
Głosu Pcm. nr. 4986.

r P a i a H j r J

W rejestrze handlow ym diiał A  pod ńf: 286 
skreśh.no dziś łiimę „H. Schlacht Urudeadz* 
S urzędu. 4988

Grudziądz, dnia 16 kwietnia 1923 r.
Sąd !*owiatowy.

W rejestrze stowarzys-eń zapisano dz>ś poi 
nr, .67' Towarzystwo Rzem eślmków Samodziel
nych (dawniej Przemysłowców) w Grudziądzu. 
Statut sporzą izono dnia 11 n arca 1923 r. Do 
aarżądu wybiar o następu ące Osoby, Władysław 
Grbbelny z Tuszewa jako przewodniczący, An
toni Zieliński jako zastępca pis-ewodi ic<ącego, 
Franciszek Babckt iako sekretarz, Stanisław 
Bzćzodrowski iako skarbnik, Antoni Kalinowski 
biblio'ekarz, wszyscy z Grudziądza. 49«7

Grudziądz, dnia 18 kwietnia 1923 r.
{sąd. F « w i f t t o v y .

Materjal 
IW lorow:

na ubranie kn- 
lorowy i ciemno gra

natowy do sprzd. 16057 
Toruńska 9, I  pti. lewo.

D  (T Z  E

lustro
na sprzedaż.

Wiadop ość Cegielnia- 
na 5, I I  na lewo.

0 m etrów  [6074

czarnej materii
jedwabnej tamo na spre- 
dai PiflJatlł»ifc*llfl IG, l a. !*

Kowal
dom inialny

z własnemi narzęcSsiami 
i uczniem /głosić może 
się natychmiast Oso
biste przedstawienie się 
tylko na życzenie. Piś
mienne zgłoszenia skie
rować do zarządu ma
jętności JH ilew o, . p. 
fwardagóra, pow. Świę
cie (Pomorze). [4992

------
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Wielka, tania wyprzedaż resztek 3-ciei serii!!
N (wyprzedaż resztek oubywa się w naszej Spółce a razy w roku)

Chcąc d a i m oZność w e jy s ilt im  C zy te ln ikom  .G łosu  iJom or« >iogoa skori>  stać 
k n ab ycia  tanich resztek, Któ re  zosta ją  h o  sztuk,  ̂p ostanow iliśm y w ysy ła ć  każdem u 
C zy te ln ikow i ff0ło!ita Pom orsk ieR o" t t o ic j  o  35°/© 16 sztuki, resztk i 3-ej serji, które
podzieion© są na i  gatunki, n ad ająse się na ó licm e  m ęskie le tn ie  ubran ia i kostjum y 
dam skie lub  płaszcze. . _

Reszth te są z m a ter ja łów  ubran iow ych  p ierw szorzędnych  fab ryk , czys to  w e ł
n iane, p e łne j szerokości we w szystkioh kolorach. ___

R esztk a  3 m e trow a  gat. -A.* zam iast 160000 ty łk e  105000 marek.
3 .  * 240000 B 1G5000 *

m 6 l  * ; ca ;• H80000 , 225100 ,
l i i  .  . 480000 .. 820000 „ ,

Do każdej resztk i na żądan ie Iflijen fców  w ysy ła m y  k om p le t podszew k i pod  m arynarkę, kam izelko 
spodnie, kieszeni i  rękaw ów  po mk. 6550 •, w yższy  gat. pod mk. 80000. _

R ów n ież posiadam  , na sk ładzie po cenach  konkurencyjnych  m iędzy  innerm  następu jące tow ary  ( 
P ł ó t n a  b ia ł< ‘ na pośc ie l i b ie lizn ę sztuka 17 m etrów  140000, 160000, i 175000 m aren. N a  m etry  po

Pomocników
malarskich

poszukuje o ile możności 
od zaraz A .  H e rd e r ,
Mickiewicza 26. |607Ó

gat. p o  42000 za  sztukę,
rae \ po 19 800 i 21000 mk. za  metr.

na pośc ie l i  b ie liznę 
900J i  l  . OOy mk.

P r «e ś » f^ S c r a  ł a  ze specja lnego  p łó tna  prześc ierad iow ego  wysok,
8 * e w l o t y  d a m  w b t e  pod w ó jn e j szerokości we w szystkioh koloi
S e t i r y  na koszu le w  śliczn e deseń, 9800 za m etr. ■ .
C a j g i  na ubrań a d la  dzieci, sukienki, robotn icze  ubrania bardzo trw a łe  w  noszeniu ę o  8200 m k.T pod

w ó jn e j s ze rok o śc i-24500 i 28500 m arek za  m etr. S u r ó w k a  n d  b ie lizn ę  ltp . w  n a jlepszym  
gatunku  71 crh. szeroa. po 7500 m k. 80 ci^i* szerok. 8200 m arek za  metr.

P d ł ń c l e l o w y  O x f o r d  na poszw y w  k ra tv  czerwone bardzo  trw a łe  po  9 .00 m arek za  m etr.
D y m  st specja lne p łótuo na kalesony m ęskie 80 cm. san*rok. bardzo trwał© w  praniu  po 10500 m k. ząm etr.
R ę  - z n U l  b ia łe g ład k ie  w a flow e  130 cm. d łu g  po 11000 rak. za, sztukę.
C h z e r w o n e  p ł ó t n o  „ T y h “  na w syp y  n ie przepuszcza p ierzy  po 500 mk. za  m etr. .
N o w o ś ć  M e z o n u ! B ponge n a  dam skie kostjum y śliczn e deseń, w  pasy i kraty , b ia łe  i  szare. W s z ę 

d zie  sprzedawane po 4^000 mk. <sa m etr u nas ty lk o  84500
M a r k i  ■ e ty '-  E tam m y g ład k ie  i  desea. zagrań , pod w ó jn e j szerokości po  2j500 mk. z a metr.
T r y k o d n a  jed w ab n a  w e w szystk ich  kolorach, kupon na ca łą  sukn ię 87000 m arek  K upon  na b lu zkę 

po  34 500 m arek. - _
L e t n i e  m a t e r j a ł y  n a  suknie dam sk ie w e  w szystk ich  keloraes, kupon na ca łe  suknie p o  60000, 80000 

i  95000 marek
A l y » a « a  ozaama na sukienki fartuszk i itp . po  24BC0 m k. z a  metr.
W ys y ła  się p o c z tą  zai pobran iem  (P ła c i s ię  p rzy odb iorze). O pakow an ie i p rzesy łk a  1—3 resztek  10000 m k 

P W A  < A l  P rzy  zam ów ieniacn  na tę  tan ia w yprzedaż resztek ob ow ią zk ow o  je s t  za łą czye  w  liś c ie  
p »zy  ZM nówieniach n astępu jący kupon:

Z 03 ¥
«C

g a
«-g '
^■5

Kupon na tanią sprzedaż resztek 3-ciej se r ji!!
W Warszawskiej Spółce Manufakturowej, Warszawa, Jasna nr. 16-20.
Czytelnik Głoiu. Pomorskiego Imię i Naawieko. . . . • * • . * .

.........................   P o c z ta ............................ Wieś * • Ą l« • • •
Nr. domu . • . P o w ia t ..........................Z ie m ia .............................

Baczność! Kupon pow yższy  służy do n ab ycia  tych  tan ich  resztek  
prźeo iąg tych  dw uch  m iesięcy.

Jesteśm y pewni, źe C ^yte ln ioy  (Iłosu  P.om oiakiego o trzym a w szy  Od nas je d n ą  iub k ilk a  res 
zo e ta o ą  n a ir y m i sta łym i k lijen ta m i i b ęd a  n iezaw od n ie  żądać innych  tow arów , setóre są opisane w  
w ym  cenniku, a takow y je s t  d o łą czon y  do każd e j resztk i b ezp ła tn ie .___

je s t w ażn y  ty lk o  na

iub k ilk a  resztek 
n o-

bezpłatuie.
Z am ów ien ia  w ra z  z  do łączonym  Kuponem n ad sy ła ć  pod  adresom:

ótna M anufakturowa
T e le f. 343-80 i  X 71-3a

W arszaw ska Sp
WABSZAWA, ol Jasna m . 18-90.

P r*Tbrw *JąeyeU  do W arsza w y  o .ob ia c ie  p ros im y o  p r z .d i t a i l .n iB  pTży Kapnis pow yźsa «go  ruponu. 
TI W  Ł l ł i l  W  ra z ie  gd y b y  w ysłan y tow a r się n ie spodobał, zam ien iam y P a  in ny  lub zw racam y 

p ien iąd ze  n iezw łoczn ie. * 9 0 5

e


